
FRANCOIS PONCET, 
•mbasador francuski w Ber
linie odbył konferencję z 
min. Neurathem w sprawach 
handlowych francusko • nie-

mieckich. 
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sToi~fil'~ow1c, 
pre.mi er jugosłowiański, 
podpisał układ przyf aźnl I 
wiecznego pokoju pomiędzy, 
Jugosławią a Bułgarią. 

Wyrok w ·procesie „trockistów" w Moskwie 
został ogłoszony dziś . nad ranem.,-Radek skazany na 10 lat, a 13 

oskarżonych na karę śmierci 

Czy Stalin ułaskawi skazanych na śm'erć? - Syn Trockiego został aresztowany 
MOSKWA, 30 stycznia. Wraz z Sedowem aresztowany zo

stał Zaks, siostrzeniec rozstrzelanego 
przed rokiem Zinowiewa, jednesw z b-0-
baterów pierwszego procesu przeciw 
trockistom. 

Poza tym osadzono w wiezieniu kil· 

ku najbliższych przyjaciół Sedowa i Za- mu przez dziennikarzy. Wywarła ona 
ksa. na nim wstrząsające wrażenie. 

Londyn, 30 stvcznda. Trocki oświadczył: 
Wiadomość o aresztowaniu syna - Stalin zemstę swoją wywrze na 

Trockiego została zakomunikowana · moim synu. Obawiam się, ie nie wyj. 
przebywającemu w Meksyku Trockie- dzie on żywy z wiezienia. 

Łódź odcl~ta od .kraju 

Po ogłoszeniu wyroku w procesie 
Radka i towarzyszy akta sprawy zo
stały natychmiast przesłane na Kreml 
i przedstawione Stalinowi, który ma za 
decydować o łosie trzynastu skazanych 
na śmierć. Wyrok skazujący Radka 'na 
dziesięć lat więzienia wywołał zrozu
miałą sensację. W kołach dyplomatycz
nych Moskwy stwierdzają, że zachowa 
nie się Radka na procesie wskazywało Zaspy śnieżne zatarasowały drog1 i linie kolejowe. - Pociągi 
na jego przewagę nad prokuratorem 1 przychodzą do Łodzi z opóźnien iem o - Liczne wypadki na ulir.ach 
ż~ komp!et sędziów o~awiał się wyda- Lód-i, 30 stycznia. I cy parowozy, które musiały wypychać I Również dziś rano tramwaje pod· 
ma na m.ego wyroku smierci ze wzglę- (gr.) - Trwajaca od dwudziestu POCIĄGI STOJĄCE W ŚNIEGU. mieiskie napotkały na duże 
du na jego wpływy na terenie między- czterech godzin zadymka śnieżna od-

1 
Podobny w~rpadek miał miejsce dziś j TRUDNOŚCI W KOMUNIKACJI. · 

narodowym. cięła cześciowo Łódź od reszty kraju., ranQ w pobliżu Zgierza, gdzie zatrzy- Tramwaje zdążające w stronę Zgierza 
Wyrok zapadł dziś w nocy 0 godz. Już nocy ubiegłej powstawały mał się po~iąg oso~OW,Y i dopiero po i Ozorkowa dochodziły jedynie do Ra· 

3.15 i brzmi jak następu' SILNE ZATORY w. KOLUSZKAC~ oc~yszczemu tor~ 1 koł to.komotywy, dogoszcza. 
Je. i musiano oczyszczac tory, aby poc1ą~ mogł on wyruszyc do Łodzi. Ze zna· Dziś od samego rana wzywano po· 

RADEK, SOKOLNIKOW I ARNOLD gi mogły ruszyć w dalszą drogę. Opóź~ cznym opóźnienie. n- przybyły dziś rano gotowia ratunkowe do licznych wypad· 
ZOSTAJĄ SKAZANI NA 10 LAT WIĘA nienia z jakimi wyruszały pociagi z Ko-·pociagi z Gdyni, Lwowa, Warszawy I ków złamań nóg i rąk. Wypadkom ule· 

ZIENIA, Juszek w stronę Warszawy i Łodzi do· !Krynicy. gali przeważnie robotnicy, zdążający 
S.triłow na 8 lat więzienia, zaś Piata- c~odzily ~ niektórych wypadkach do . Dyrekcja k~lei. wydała J~ż odpowie- o świci~ do pracy, a .ulice, jeszcze przez 
kow, Serebra~ow i pozostali oskarżeni kilku godz!"· . , . . 1 dme. zaiządzema 1 uruchom1~ne zostały d~zorcow me~prząt!11ęte ~a pe!'Yferiach 
w liczbie Znaczme gorze1 przedstawiała się 

1 
spec]alne tabory, oczyszcza1ące tory miasta sprawiały mebezp1eczenstwo dla 

JEDENASTU NA Ś sytuacja na drogach między mniejszy-. kolejowe w miejscach, gdzie powsta- przechodniów~ 
- KARY MIERCI. mi stacjami, dokąd wzywano do porno- wały największe zatory. 

Radek, według krążących w Mos
kwie pogłosek, zwrócił się w swojej 
sprawie przed wydaniem wyroku do 
Stalina. Prawdopodobnie 

łłowa · próba likwidacji woinY w Hiszpanii 
CZĘŚĆ SKAZANYCH NA ŚMlERć 

BĘDZIE UŁASKAWIONA. 

Poza tym wyrok ~awiera formułę, 

Słynny polityk Romanones iBdzie do Sewilli, wioząc plan rozejmu. -Po· 
moc finansowa dla odbudowy zniszczonych miast 

która była również umieszczona w po- Paryż, 30 stycznia. (PAT-. J pewnego rodzaju próbą wysondowania 
przednim wyroku skazującym . w proce- W kołach korespondentów zagra-

1 

opinii lewicowego odłamu generałów 
sie Kamieniewa Zinowiewa 1 towarzy. nicz~ych poJ:iwiły .się P?głoski, jakoby hisz~ańskich, grupujących ~ię kolo gen. 

. • ' • . • wybitny pohtyk h1szpanski hrabia de Gue1po de Llano co do mozlłwości za-
sz~, ze w ~az1~ POJawiema się na tery· Romanones zamierzał udać się do Se-1 kończenia wojny domowej. Próby te 
tormm sow1eck1m Trockiego i syna Je· villi, by - z inicjatywy pewnych czyn 1

1 miały by być poparte pewnymi propo
go Siedowa, zostaną oni oddani pod 1 ników francuskich i angielskich - pod- zycjami międzynarodowej pomocy fi. 
sąd. jąć się poufnej misji mediacyjnej będącej nansowej dla Hiszpanii celem odbudo-

Wyrok jest ostateczny i nie podlega ii 4 4*Bi!• = • ;; sw • * AN A IMl:N 

Londyn, 30 stvcznia. 
apelacji~ lragiczna śmierć kobiety 

Donoszą z Moskwy, iż w dniu wczo-
rajszym aresz towano młodsze2o syna, pod kołami wozu na Szosie Zgierskiej 

wy zniszczenia dokonanego przez wo)· 
nę. 

* Madryt, 30 stycznia. (PAT)~ 
Wczoraj około godz. 22-ej powstań

cy zaczęli. gwałtownie ostrzeliwać po
ludniowe dzielnice miasta. Wkrótce po 
tern zaczęto oświetlać reflektorami 
dzielnicę uniwersytecką i park zachod
ni. Kanonada trwała przez czas dłuż
szy, ale wreszcie ucichła i nie nastąpi
ły po niej żadne dalsze działania. 

trockiego, Sedowa. LODż, 30 stycznia. Z bramy przy Szosie Zstier~ie,j 35 
Po opuszczeniu przez Trockiego Ro· (~r) - WcZ-Oira.i wieczorem wydarzył wyjechała dkoło flodziny 8-ej furmaaika, Pożytzka angielska 

sji, syn jeg-0 przybrał nazwisko _,anień- się na sriosie Zgierskiej tragiczny wypa· pr0wadzo11.1a p1rzez Stefa1na Łabędzkiego., na pokrycie deficytu 
skie swojej matki. dek, który spOwodował śmierć kobiety. Nagle usłysrzeli przechodnie krzyk ja-
~~~ ... •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-JiHU•• kiejś kobietv i nim zdołaJI110 zoriento1wać kolei fram:uskfch 

Burza i zamieć śnieżna w Anglii 
Fa!e mJrskie wyrzucają na brzegi topielców 

się cO zasr4to, pod wQzem leżało nieru- Paryż, 30 styciznia. 
chomo jej c!iało. w~zelka pOmoc lekair-
ska cikazała się zbędna. Nieznajoma u- (PAT) Operacja fina'Illsowa, zawa.r<ta 
legła zmiażdżeniu czaszki i klatki pier- wczoraj wie1czorem w Londynie po.mię
Siiowej i śmierć nastąpiła mometntalnie, dzy kolejami francuskimi, a ~rupą ban-

ków an.gielskich była przygotowywana 
Londyn, 30 stycznia. (PAT). derskiego „.Jacobus", który zatonął w Zwłoki przewieziono do prosiektO- od łdl!ku · dni. Havas µrzyipom1na, iż elks-

Od kilku dni panująca nad wybrze- pobliżu wysp Balearskich. Kapitan stat- rium. Woźnicę zatr!Zvmano do wyjaś- ploatac1jia kole i francus1kich roik rocznie 
żarni Wielkiej . Brytanii burza dzisiaj ku holenderskiego „Achilles" schwytal nienia. Dochoidzenia prowadzi komenda wyikazy;wała deficyt, ~t6ry w dągu ubie
wzmogla si ę jeszcze bardziej, liczne liczne sygnały S.O.S. nadawne przez powiatowa w L0 dzi. głych lat był polkirywany przez skarb 
statki walczą z burzą wzywając porno- tonący sfatek. Nazwiska denatki nie ustalono. Wła- państwa. 
cy. Na ca łym wybrzeżu północno - „Achilles" pomimo to udat się na d:ze podają rySIO[p.is traiticznie zmarłej, by Ostatnia ustawa budżetow1a z 31 gru~ 
wschodnim ruch statków całkowicie miejsce wskazane w poprzednich depe- tą drogą ustalić jej toiżsamość. dnia 1936 r. upoważniła k oleje do za• 
wstrzymano. . . , ~ . ~zach , ale nie natrafił już na żaden ślad Niez.?aj01tna była wzrostu ~redni~go, warcia pożyczki w ~· 1937. Operacja, 

Burzy towarzyszy si lna zam1ec sme- statku. . . , , o krępe) tuszy, lat około 55-ciu, krotko dokonana w Londyme, oparta była na 
żna, która trwa już przeszto 24 godzi- ·„Jacobus" posiadał poiemnosc 1700 strzyżooie ciemno • blood włosy, w u-lty.m UIPO·ważnieniu . Poz.woli ona skarbo
ny. Komunilrncja w w i_elu miejsca~h zo: ton, na. pokła~zie jego znajdowało s~ę sizae;h m~ !t°l~~~ki z. koraili czerwonych w~ ll;ie polkywać w c iągu n.ajbliż:sizycn 
stała przerwana. $etki samoch,odow 1 23 ludzi zalog1. Pale morza wyrzucaJą o wielkosc1 wisn1. Ubrailla w itrubą chu- m1e:s1ęcy defi.cytu k oleiowego. W1 chwili 
autobusów ugrzęzły w śniegach. na brzegi wysp Balearskich zwłoki to·· sitkę w kra.itę czerwono • zieloną, w dwa obe.cńej, jak zaznacza Havas, nie prze-

. Lizbona, 30 styczn!a · (P ft:. T). pi.elc?w, jak przypuszczają s~, to zwto-

1 
k,ałlainy tryko.toiwe, srzar.e, na J!ło'!ie no: wiidyiwana je·s·t ż~dna i!ll11a 0ipe1rac.ja fina.n 

Dotychczas brak wszelkich w1ado-l k1 ofiar katastrofy „Jacobusa • siła dwa beretv wełoiiane - bi.aJy 1 sowa. t.e~o - ·rodza,111.i . 
mości co do losu zalo2:i uarowca holeta- & • ..,.,. • 
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Klejnot,· który zniszczył 7 pa·ństw 
Romantyczne dzieje wspaniałego kamienia, który 

ozdobi koronę królowej angielskiej 
{z) W maju r. b. arcybiskup Canter- Sfnga i aneksji Pandżabu, przeszedł go do Amsterdamu, gdzie poddano go 

.bury wloży na glowę królowej Elżbiety Koh-i-Noor w posiadanie towarzystwa. !procedurze szlifowania. Kamień stracił 
koronę, zawierającą brylant, o którym Wnuk Tamerlana, Babur, zdobył ten ka- przy tym 106 karatów i został po po

.JeKenda głosi, że zniszczył 7 państw I mień w. Delhi przy okazji zdobycia Hin- wrocie oprawiony w broszkę, którą 
pochłonął życie ich władców. dustanu ł utworzenia państwa wielkich królowa Wiktoria chętnie nosiła. Na-

Jest tu mowa o słynnym Koh-i-Noorze mogołów. Ostatni z potomków linii Ba- stępnie Koh-i-noor ozdobił koronę mał
(górze światła), którego historia znana bura stracft państwo wraz z diamentem żonki króla Edwarda VII, królowej Alek 
jest poczynając od 1304 r„ gdy włelki na rzecz Nadir-szacha. Posiadanie Koh- sandry i obecnie upiększa koronę kró
ten kamień znajdował się w posiadaniu i-Noora nie przyniosło Nadirowi szczę- !owej Mary. 
cesarza Delhi, Aladyna. śoia, gdyż pewien książę afgański, upa- Legenda głosi, że Koh-I-noor mote 

Dzieje tego diamentu są tak roman- dobawszy sobie cenny kamień, kazał I być noszony tylko przez kobietę, a nie 
tyczne, że dały temat pewnemu auto- Nadir-szacha zamordować. Kilka stuleci I przez mężczyznę. W okresie, gdy styn
rowi angielskiemu do napisania scena- później jeden z królów Nabulu za cenę I ny diament znajdował się jeszcze w rę
riusza o nim. Królowa-matka Mary do- Koh-1-noora uzyskał życie i wolnosć. W kach brytysko-indyjskiego towarzystwa 
starczyła autorowi szeregu dat histo- końcu kamień znalazł się w posiadaniu , pewien jogi oświadczył, że 
ryc~nych, odnoszących się do Koh-i- radży Lahoru. I Indie będą stracone dla Imperium bry
Noora, który Jest szóstym podług wiei· Gdy w końcu cenny diament prze-! tyiskiego w chwili, gdy król angielski 
kości brylantem na świecie. Został on szedł do towarzystwa kopalń diamen- włoży na siebie Koh-i-noor'•. 
w 1850 r. ofiorowany królo~ Wiktorii towych, powołano do życia specjalny W związku z tym królowa Wiktoria 
przez angielsko-~induski~ towarzystwo komitet, który postanowH ofiarować go w swym testamencie zarządziła, aże12_y 
kopalń diamentowych. królowej Wiktorii. Po nadejściu diamen I Koh-i-noor przechodził dziedzicznie z 

~o śmierci radży Lahoru, I(indshit tu do Londynu, książę-małżonek posłał jednej królowej na drugą. 

SmiercionoSny pierScień Rudolf a Valentino 
Piękny amant ekran.,. podarował fatalny klejnot w przede
dniu zgonu Poll Negrl.-2 sobowtórów zmarłego gwiiazdora 
obdarowanych przez przyjaciółkę, zginęło w katastrofach 

(t) Va.'lentino, będąc u szczytu swej! kę. Zaledwie po upływie tygodnia, prze . dnak nie wierzy w przesądy i powiada, 
sławy, odwiiedzil chińską dzielnicę San ' chodząc ·ulicą w Iiollywood. został przej że za nic na świecie nie rozstanie s~ę z 
Prancisco. Na wystawie jakiegoś sklepu Jecany na śmierć przez cłeżarowe auto . . pa miątką po zmarłym przy jacielu. 
zobaczył oryginalny staroświecki pierś- Obecnie fatal ny pie rścień znajduje Chcąc pokazaś, że nk robi z prze
cleń. Artysta wszedł do skleou l zapytał s~ę w posiadaniu jego brata. Dela. Dzi- sądów, ostentacyjnie nos~ pierścień na 
o jego cenę. Sprzedawca zachwalał bar- wnym zbiegiem okoliczności. jest on palcu. Jak dotąd Del Casino ieszcze ży
dzo pierścień, mówiąc, że jest to auten- również szalenie vodobny do Rudolfa je i fatalny p i erścień nie wvwarl nara
tyczny antyk, maJący Już przeszło ty. Valentino i przyjaciele przepowiadają zie ujemnego wpływu na jego osobę. -
siąc lat. Pierściień ogromnie sie spodobał mu wspaniałą karierę filmowa. Rodzina I Otoczenie młodego przyjaciela jest je
artyście i zapłaciwszy zań żadaną su- nbejednokrotnie go już prosila. aby po- j dnak nadal bardzo o niego niespokojne 
mę, włożyl go na palec i wyszedł. rzucił nieszczęśliwy pierścień . Del je- i drży o jego życie. 
- P&--kitk11 -dniach Valeatine--oowrócłł „•••••••••HtHUttoote~•H•t••••••Htt.tttt•••••••••ff •••••••• 

do Iiollywood i pokazał pierścień Poli 

który nie mógł uzyskat wyw_iadu z hiszpańskim ministrem 
w Genewie 

Negri, której oryginalny klejnot bardzo 
$ię podobał. Słynna artystka wyraziła 
tyczenie posiadania go, a'le Valentino 
żartem oświadczył, że otrzyma go dO· 
piero po jego śmierci. Istotnie. w pare 
dni później Valentino zmarł. a przed 
śmiercią podarował antyczny pierścień (z) Znany dziennikarz amervkański, nia, że polityka Im obrzydła ł dlatego 
swej przyjaciółce. John Whiteker, napisał niedawno ksiaż- należy spędz;lć kilka ~odzłn w miejscu, 

Ta traktowała pierścień iako cenną kę, poświęconą pracy korespondentów nie mającym nic wspólneiw ani z poli
pamiątkę i przez dłuższy czas orzecha- amerykańskich przy Lidze Narodów i tyką ani z dyplomacJą. 
wywala go w safesie. - Pewnego razu ich życiu w Genewie. Whiteker opo~ O godz. 3 nad ranem dziennikarz 
przedsfawiono Poli Negri młodego śpie- wiedział szereg zabawnych wypadków odprowadził swego nowego znajomego 
waka, nazwiskiem Russ Colombo. Mło- z własnej praktyki oraz swych kolegów. do drzwi hotelu i rozstał sie z nim w 
dy człowiek, który był uderzająco po- M. in. opisuje on, jak jeden z dzien- najlepszej komitywie. Ody wracał, pod 
dobny do zmarłego Valenttna. wywarł nikarzy za wszelką cene usiitowat zda- biegł doń jeden z kolegów-dziennbkarzy 
na artystce wstrząsające wrażenie. być wywiad lub przynajmniej rozmowę i zawołał: 

Pola Negri stała wówczas u szczytu telefoniczną z hiszpańskim m.lnist~em - Bądź przyjacielem, pod~lel się ze 
sławy. Wytwórnie ubiegały sie 0 nią i spra:w. zagranicznyc~. Wszelk~e Jeg:-i mną uzyskanymi szczegółami: ia.kle sta 
spełniały każdy jej kaprys. Dzieki pro· wys1tk1. speł~łY. n~ mczym, ~dyz ~yplo- nowisko zajmie Hiszpania? 
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WOLNA TRYBUNA 
„NIRW ANA'• (mleJsco"°'ć me podana)1 Dro. 

ga moja, dziwię słę, że w obecnych czasach, 
gdy tyle potrzeba pracy clla dobra bliźnich I 
n[~częśllwych - Pani narzeka na jałowy tryb 
życia. Skoro nie potrzebuje Pani pracować za
robkowo - nfecht. Pani poświęci swój czas 
biednym I nłeazcz~m, tym, którzy nie znak 
rOdztnne~o ciepła I oplekL nieszczęśliwym 1le
rotom, albo chorym, nękanym przez los. Niechże 
Pani zapisze się do Jakiejś organizacji charyta
tywnej, której zadaniem i~t ntesienle pomocy 
bliźaim i wstwł do grona ludzi, którym praca 
na tym polu daje olbrzymie zadowolenie. Praca 
w szpitaliku, czy przytułku dla sierot byłaby 

zupebde odpowiednia. 
Taka praca w ciągu kilku godzin dziemił• 

da Jef zadowolenie i radość. Proszę pomyłle6 

Jak ile czułaby się Pani w czasie choroby, gdy· 
by nie czuwał nad Nią nikt z bliskich i kocha· 
jących osób, gdyby się n:kt Panią nie intereso• 
wal. Taki:ch ludzi i takich dzi~oi jest na śwje· 
cie bardzo wiele. Niech im Pani da cząstkę 
własnego serca. 

„DLA ASTROLOGA" (miejscowość n!e po
dana): .Kącik p. t. „Co wróżą gwiazdy? - jest 
codziennie nadsyłany przez stałego n.aszefo 
spółpracownlka z tef dziedziny. 

„BEZRADNY" z LODZI: Nie może Pan op.. 
tentować my,lł. Musi Pan uprzednio n.arysowa6 
mcdel wynalazku, względnie nawet wybudować 

• ' ł1Jrową maszynę, ażeby Ulołna '- było do. 
ładnie określić I zbadać fef uiytecznOfć. W Ło

dzi Istnieje towarzystwo popierania wynalazków, 
óre mieści się przy ulicy Narutowicza Nr. 35 

w biurze adwolcata Kurczyński~o. Towarzy• 
stwo to ma na celu popieraałe młodych wyn&• 

lazców. 
Wynalazki patentuje się w Urzędzie Paten. 

towym w Warszawie, ale do podania muszą by4 
dołłJCZODe załączniki I wypełnione pewne for. 
mainoścl, o których poinlormufe '° towarzy· 
st wo. 

„SAMOTNA DUSZA W. Z.". w KRAKOWIE1 
Droga moja, jest PanJ młodą. ale dzlełn4 t za• 
sługuj11c11 na szacunek dzieweczką. -z kt6rej Ma· 
teczka napewno bęclzie miała pociechę. Zbyt 
wcześnie tęskni Pani za własnym domem. Jeat 
Pani bardzo młodziutka ł nie powinna Jeszcze 
oddawać się tego rodzafu marzeniom. Nktch!e 
Pani zwróci się do mtefscowego koła harcerek 
I dostanie do grona dzłewczęt, wychowywanych 
w duchu harcerskim. Będzie to Pani barchlef 
odpowiadało, aniżeli towarzystwo zepsutych ko
leżanek I mężczyzn. Dobrze uczyniła Pani, zry
waf ęc tego rodzaju zn.ajomoścl Włr6d harce· 
rek mafdzle Pani towarzystwo dzielnych dzfew
cz:ąt i inne zupełnte zalnieresowula społeczne, 

óre będ11 Jej odpowiadać. 
Dziękuję za przysłany oplałe1'. 

„LITERA TKA" z: ZALESIA: Cieszy m.nłe 
ogromnie, że życie Pani układa się pomyśl.nie. 

Niech Pani do Ministerstwa napisze, powołufęc 
się · na odpowiedź otrzymaną z kancelarii Mar· 
szalka. Przyspieszy Pani w ten sposób załatwłe. 
nie sprawy, chociaż odpowiedź tef trdcl, laką 
Pani otrzymała, nie świadczy Jeszcze o przy· 
chylnym załatwieniu podania, ale jedynie o 
skierowanie go na drogi służbowe. Miejmy fed· 
nak nadzief ę, że zostanie ono pomyślnie zała
twione. Cieszy mn1e ogrom.nie, że ma Pan.i teraz 
przyjemne towarzystwo w Zalesiu, że potrafiła 

zmienić wrogów na przyjaciÓł, co Jest n!elada 
sztuką. No i oczywiście gratulufę sukcesów na 
polu pracy społecz.nej. List Pani sprawił ml 
prawdziwą radość. Cieszę się Pan.i radością i 
liczę na to, że otrzymam jeszcze od Niej wi:i· 
domo~ć. 

tekcji Poli Negri, Colombo zaangażowa- mata. h~szpansk1 me tylk? ,me chciał go - A ja .skąd m.oge. wiiedzieć? - za 
ny został do jednej z najwieks·zvch wy-I przyiąć, ale nawet p~de1~c do telefonu~ pytał zd~m1ony dz1enmkarz. 

9 twórn) filmowych, gdzie niebawem wy-. . Zrezygnowany „d~1enmkarz oostano . - Osl.e, jakto nie mot':sz wiedzieć. 
stąpit w kilku głównych rolach. Pewne-I ~11 „z~lać robaka 1 w tym cel_u u1~1 Więc w ,iaklm c~łu spędziłeś całą noc 
go dnia artystka J)"Jdarowała swemu 0 •

1 

się do Je~nego. z ~aró:v genew~k1ch. 1 u z. hlszpai;sklm ministrem spraw zagra
lubleńcowl pierścień Rudolfa Valeo- zetknął się z Jakimś 1egomośc1em, któ- mcznych. „. 
tino. rego twarz wydała mu sie znafoma. nie I W tej samej chwili bohater tej za- [ • • • 

Od tego czasu zaczął 20 prześlado- mógł sobie jednak w żaden soosób przylbawnej historii przyp0mnial sobie. dla- ZY WleCIE, ze.„ 
wać dziwny pech. Filmy, w którvch wy pom?1eć, kim. je~t ten os.obnik. Obaj pa czego twarz jeg? niedawnego kompana _ w związku z prowadzona już 

0
_ 

stępował, nie znalazły uznania w ocza;;h nowie zgadali się, doszli do orzekana- była mu tak znaJoma. becnie w Tokio akcją zmierzającą do 
publiczności. Po pewnym czasLe został vrzygotowania stolicy państwa do przy. 

o.n zwolniony przez wytwórnie fiłmo- Podro' z· ew luksusowym hotelu n2pow1·etrznym szlej Olimpiady, która odbedzie się w 
wą i wreszcie postradał życie w kata- li U 1940 rok'll - władze w.vdaly surowy za-
strofie. kaz tańczenia gejsz z Europejczykami. 

Colombo miał dwuch oddanvch przy- Komfortowe urządzenia najszybszego samolotu - miasteczko amerykańskie Plain-
jaciól, braci Joego i Dela Sasino. Po je- pasażerskiego field, w stanie Ohio. zostało przesunie-
go śm ~ierci ktoś z rodziny podarował (z) Niedawno jeszcze, bo zaledwie kil-1 1,terkot kilku wentylatorów elektrycz- te. Magistrat, kościół, urza.d pocztowy 
pierścień Joemu, który przez szereg lat kadziesiąt lat temu, - lotnictwo znaj- nych". Podczas lotu nie odczuwa się i 20 domów przPtoczono na rnlka.rlz na 
przechowywar go w skrvtce. W ubie· dowala się jeszcze w powijakach. Dziś 

1
. najmniejszych drgań. „Centaur". lecący odlef.{lo.~ć pól mili, aby na ich miejscu 

głym roku Joe włożył pierścień na rę- okres ten wydaje się bardzo odległy. I nad hrabstwem Kentu z szybkością 250 wznieść inne budowle. 
, Zamiast pierwszych prymit~wn~ch ~a- 1 kl1!1· na godzinę. jest w obecne_i chwili - w Paryżu w alduje sie 51 ulic no-

ser(n przntrzymufe organizm molotów, w których Pt.lot s17dz~ał m~- , · na1szybszym . samolotem pasazer~klm. sza.cycli nazwę Wiktora Hu r:o, 34 nlic 
t; ~ • · j mal skurczony we dwoJe, po Jawiły się Maksymalna iego szybkość wynosi 300 Anatol France. 30 11lic imienia ff! altera, 

w klinice anatomicznej w Frankfurcie nad całe statki powietrzne, nie ustępujące · kim. na godzinę. 26 ulic im. loli, 17 im. RoussMu. !'fi im. 
Menem dokonano sekcji zwłok dwóch starców, I pod względem komfortu wagonom salo- I Podczas dziennych lotów pasażera- Moliera. 6 im. Balzaca, a „ tylko" sześć 
zmarłych w wieku 112 i 122 lat. Sekcja wyka· nowym czy kabinom najbardziej luksu- 1 wie siedzą w miękkich wygodnych fote- im. Dumasa. 
zała, iż serca obu zmarłych, pomimo daleko 

1 sowych okrętów. 1 lach. Samolot ma dwa „pokłady" spa- - krl:lowa ancrip!r:fo Maria zaTJO· 
posuniętego zwapnienta arteryj, nie wykazywa- I Współpracownik ... D~ily .Telegra~h" 1 cero.we: . W. nocy a1:1tomatyc~ne fo~ele tviedziafa s1rój udzia.l w urocz.vsto
ły żadnych deformacji. Natcmiast stwierdzono wziął pr.zed paru dmam1. udz1.ał w prob- zamiemaJą .się w. łózka, od~ztelone Jed- ściacli kora,;inCvinvrl-1 • • f?r.dzie tn ~ierw
ogrom:ie powiększenie serca, zwłaszcza lewej nym Jocie nowego pasazersk1ego statku no od drugiego firaneczkami. Dla pala- szy ivv;inaek tv Ane:lu, gdy krnlowa
kc.mcry. Ten wzrost objętośc i serca, który do- powietrznego „Centaur", o którvm wy- czy jest specjalna palarnia. matka br;clzir: obecna na koronac.ii syna. 
wodzi żywej je~o d:da!alności i żywo !noścj na- raża si~ w na_iw i ększych superla.tywach . „ C.e~t~ur", na l.e~~cy do .i_ednei. z na~-·, - ''.al~Zf'ZP;l:!i1Fs<.vm krajem dla pie
wet w okresie daleko za~wansowancj zgrzybla- Hałas rnotorow. który do medawna !)O wazn1eiszych hmJ komumkacvJ łot r.i- szych Jest miastn Kimberley. Nie zano
lości, stwierdza, że serce jest aaiwytrzymalszym ljeszcze dawał się pasażerom nieznośnie I czych. jest przeznaczony do ruchu mię- towano tam w ciągu ubief!.le f!.o roku anl 
organem ludzkim. we zn~i, przypomina obecnie zaledwie dzy Anglią a kontynentem. jednego wypadku samochodowego. 
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Strajk u Ejt'ngona trwa1E • d • g g • 
zak~~chSk~~.:y~~~~!\ir~:: Pl em1a rypy wzma a się 
przy ul. Radwańs~i~j 30'. trwa nadal. - Liczba chorych w Łodzi wynosi około 80.000.-NaJwłększe spusto-
Około 100 robotnikow nie opuszcza mu- • r Ó d •kó t D " • 
rów fabrycznych, domagając się wipro- szenie grypa poczyniła wsr d orzę 01 w pocz y.- z1enn1c 
wadzenia. stałych p;eimij. . przybywa 10.000 chorych 

W dmu wczoratszvm klasowy zwu\- • 
zek zawodmvy interweniował w inspek- Łódź, 30 stycznia. łódZlkich wywieszono wczoraj charakte-
cji pracy,· pro·sząc o zwołanie konferen-1 (k) - Epidemia grypy w Łodzi przy- rystyczne kartki ci: zaiwiadomienłem,, ,iła 
cji, celem zlikwidowania zatar$!u. Termin biet"a na sile. Lfozba zachorowań wdąż z powodu choroby persc>nelu i właśo1C1e· 
konferenicji ma być wyznaczony w dniu zwię~sza się. la - przedsiębiorstwo zostało zam. 
dzisiejszym. Na drz;wiiach nielkitórvch skllepów knięte, 

Zatarg w „ w~dz. Man uf aktorze" trwa 
Wc:zorajsza konferencja nie dała rezultatu.-Firma chce podwyż. 

pła<e, ale tylko robotnikom przędzalni.-Pertraktacje szyć 
z majstrami na dobrej drodze 

· Łódź, 30 &tycz.niia. 
Ck) - W dniu wczorajszym w inspek

cji pracy odbyły 1się dwie konferen(:je1 

celem zlikwidowania zatarli!u w zakła
dach włókienniczych Widzewskiej Ma
nufaktury. Na iedinei z nich omówiona 
została sprawa rob<>tników, zatrudnio
nych przy przeróbce mieszaniny lnu i ba 
wełny na drul!iej zaś-~rawa majstrów 
fabrycznych. . 

w dniu wczorarszyim praca we wszyst- ożywiOIIla dyisikusja, poczym przystąpio
kich oddziałach WidzewS1kiei Manufak- no do ustalania poszczeiiólnych pozycyj 
tw-y odbywała się normalnie. płac i wysokości premii dla każdego z 

1W. godzimach wiec·z.ornych rozpoczęła od®:iałów zosObna. 
się diruga konferencja - !Z przedstawicie Ponieważ obliczenia te muszą po-
lami związku majstrów fahrycznych. chłonąć wiele czasu, konferencja wczo.. 

Na konferencji tei majstrowie zgłosili I rajsria została przerwaina i dziś nastąpi 
swoje postulaty w sprawie wprowadze· wznowienie pertraktacyj. 
nia zasadniczych p-ła~ miesięcznych, sta- W każid)'lill bądź razie $!roźba pono
łych dodatków mieszkaniowych, zmniej- wnego stirajku ma.Istrów fab.rvoz.nych iełst 
szenia norm obsłu!li maszyn. chwhlowo zaże.gnana, Mvi pe.rtraktacje 

Nad postulatami tymi wywiązała się znajdują się na dobrej dr.odze. 

W szkołach sytuacia przedstawia 
się bardz;o poważnie, to też lansowany 
jest projekt, aby na czas trwania epide
mii zamknąć zakła,dy naukOwe, celem 
Z8!p()bie~ęcia dalszemu szerzeniu tię 
choroby. 

Największe spuslO$Zenie Jlrypa ~ 
czyniła w Ul'Zędac:.h pocztorwycb. Jak 
nas informują, około 40 prlOcent urzędni· 
k6w, zatrodnicnych zorówno w ~ównym 
urt:ędzie pocztowym i w filiach choruje. 

lW'. ewiąz.ku z tvm zaszła konieczn~~ 
zaangażowania kill'kudzieisię.ciu cnowycll 

pracownilkóiw, mimo to iedinak tok UTZę· 
dowani.a iest bardzo z.wolnii10tt1y. 
~ biuraich zarządu mieijskiie:~o panu~ 

ją r-6wnież pustki. Naiwfęcej chorych 
jeSt w wyckiaile techniCZ1DlD11 .tdyż pra
cownicy tel!o wy~iału mają wiele spralW 
do załatwienia na mieście. 

Poza tym dużo chorych iest w wy· 
dziale zdrowotności pub1icznej. 

Grypa przerzedziła także personel 
biurowy Sądu Okręl!°We,!o. ;V/J Il wy· 
dzi1ale cywilnym na ogólną ~iczbę 9 u· 
rzędnik6w s,zcśdu ieist chorych. . Poza 
tym zachorowało kilkunastu urzędnilk6w 
z IV wydziału ka•rne~o. 

P.roce·nt zachorowań w§r.ód sędziów 
je.st mtnimalny, to tet rozprawy od:by· 

Prz.ed'stawidełe Z!Wią:zlk6w zawodo
wych ziażądali, aby finna podwyższyła 
pł(ł~e o 15 procent robotnikom wszyst. 
kich działów, na których przechodzi 
mieszanilna lnu i bawehiv Marz aby 
zmniejszOne zostały nOrmy obsłu!li ma- liroźbil 00\118~ głOdÓ\Vki VI SZPifilłU wa~;tl~~~~~u~()~A1bRYP~ 
szyn, Dyrekcja sźpitala im. Poznaóskich odmówiła wprowadzenia OKOŁO 80.000 OSOB. 

W o.:1--:wiedzi na fo ..... rze;d:stawici-~e W · t 11k Ub · '"ln1' S""ołe-• 
uipv ,., -=11. 8-godzinoego dnia pracy same, Y · 0 ez.piecz... .I:' ... 

firmy oświadczyli, że płace mogą być nei zanotowano w dniu wczcwajs.:z;ym 
podwyższone tylko o 7 i pół procent, ale . Łódź, 30 stycznia. J la, że wprowadzi 8-J!o&innv deień pracy 61.000 chorych na J!.rypę. Dziiennie przy· 
pod tym waru•nkiem, że normy Obsłul!i (k) - Między t>riacownikami, a dy- Tymczaisem w dniu wczo.raifszym in: bywa około 10.000 chOll'Ych, w tym S.000 
mas:izyn pozostaną. takie same. r~cją szipitiala im. Poznańskich wybuchł I spekcja pracy otrzymała od dyrekcji członków Ubezpieczalni Społecznej. 

Poza tym pr,zedstawkiede firmy ponowny zatarl!. sz.pitaila im. PC1Znańskich pismo, zawia- w dniu wcz-0irajiszym apteki Ubezpie-
o~wdadczyli, że podwyżka ta obejmie tył Jak wiadomo, przed k.Uku ty~odniami, dam.iadące, że 8-l!odzin1;1v dlz.ień pracy, czalni Społecznej wydały Ojl6łem 13.000 
ko robotników przędzalnli. amerykańskiej pracownicy szipitala, zf'!rupowani w kia- i który miał zacząć obowiązywać od dn.ia lekarstw 
a nie, ja:k żądają związki, robotników :s<>wym związku pracowników komu.nal-1 t lutego, nie będzie m6ifł być wprorwa- Leka;ze domowi zała:fwiaią 
na wszystkich ~łach, na których prze- ny~ i .ms~tucvi. użyte-cznośd puibliicz- . dzOnv. • ~ • •DZIENNIE ':tbOO WIZYT DO 'CHOltYCH 
Chodzi kOtonina. ne1, zaząd~ m. in. wp.rowadzen.lla 8-go-) W z.wi~ku z tym pracown~y szpitala .przebywających w domu. Niezaleźnie 

Wobec tei r-0zibie.żn-0:4ci stanowisk. mmil~ dnta pr~v. . ~ po-~tan°~~u QaDP.\V<t -=OIZ~ -~J~ gło od ieó'o wiele -Osób z$!łasza się wpro~t 
porozumienia nie dało się osiąi!nąć, cho- Pom~waż postulat ten, i~k i szere.g in ; ~ową~ o ile do cłnia 2 ~utel!O J>?Slułaty do g;binetów lekars:kich, s.ta.raiąc się 
ci~ w toku dalszych pertraktacyj przed nych,. nie . z~stał ~wzj!lędn10ny - pra- ; ich nte b~dą pozyitywm': załatwiOne. . opanować chor<>be. 
stawi.ciele firmy zgodzili się już na pod- c~cy szptt~a ~ti;i- P~n~ch przy-1 Z ta!~1m sa~vm zamiarem noszą się Ja nas informują, frypa w dalszym 
wyżkę płac w wysOkoścl 13 procent. ~ąpili do l!ł~owk1 i c~1enme urządza- pr·acowmcy szipa:_tala dlJa ~mysło~o-cho· ciąJ!u ma przebiel! ła11toiclnv i bard!Zo 
K~ferencja została prze'!"Wa1na, a ter- h proite~,aCYJD': sfrajki. . . I ry;h. w Kochanowce, ~~zie równi~ż od- rzadko połączona jeSt z komplikacjami. 

min ponownei wy.znac.rono na dzień 31 . P.o .kilki; dniach, -poro~um1en~e ~ostało m~w1ono wprowadzenia 8-godzinnego Dotychczas zanotowano tylko killkadzie
lute~o r. b. os1ą.gmę1e 1 dyrekc1a &Tip1tala oswiadczy- dnia pracy. siąt wypadków komiplikacyj i chorych 

· Zw1~ązk1· wystąp·1ą o podwyz· kę płac mur:,k~r~;z:::~~j:~~:~:by nie wy Pod kołami samochodu choctzić bezipośreclnio· po opadnięciu go-
'J ..!:..:11..<, 30 sty„ ..... ia. 0 iJe fa Ja drożyzny Die Opadnie rączki: należy dwa, ~V dni, p~ 
J..AIU2; """"... jeszcze w domu, l!dvz w p.rizec1wnym ra-

(gr) - Wczorai, -pockzas przechodze- Łódź, 30 stycmia. magające się od czynników rządowych zie grypa może wrócić i to w formie 
nia przez jezidnię na ul. 6-l!O Sierpnia, (k) - Jak się dowiadujemy, w przy- energicznej walki, celem zapobiegnięcia 1tromef. 
przejechany został przez samochód Ru· szły.m tygodniu w posz.cze~ólnych związ drożyźnie, ilmml•••••••••••-
dolf Weinblach, zam. l)r.zy ul. Rizgow- kaC!h zawodowych w Ł'Odzi, odbędą stę Pozatem delegaci podniosą w swych IMIENINY P. PREZYDENTA RZPLITEJ. 
skiei 15. Jak ustalił<> dochodzenie po.li- specjalne zebrania delel!atów faibrycz- rezolucjach, że o ile drożyzna nie bę- Komitet Obchodów państwowych 1 narodo-
cyjne, winnym najechani.a bvł szofer tak nych, celem omówienia sprawy drożyz- dzie zahamowana - zwią.zki zawodowe wych zwraca się do ogółu mieszkańców z proś-
sówki ł..D. 80.676, Edward Kwiatkowski ny artykułów pi'erwszeJ' -n.rzeby. 

1 

będą musiały ......... „nić 0 nnd-żkę płac bą, aby dni.a 1-go lutego t. i. w poniedziałek 
(28 łk St l · K · k' h 26) „-. ",„._ - "'' z okazji imienin Pana Prezydenta RzeczyJJQspo-

pu u rze cow amows. ie · - Ostatnio bowiem nastąpiła ponowna we w.srz;ystkich slałęziacb przemysłu łódz litej profesora Ignacego Mościckiego udekor<J: 
Na szczęście, poszkodowany odniósł lelk zwyfka cen chleba, mą.ki, nabiału i t. cl., I kie~. wali swe domy flagami. 
kie obrażeinia. a ponieważ prace robo1Jnicze nie zostały I W\l'es.zcie delegaci doma$!ać się będą Tegot· dnia o godz. 10-ei z rana w kościelł 

Drugi 'OOdobny wypad~ wyda.rzył się podwyżsZ"one _tym samvm obniżyła się bez.W'z.~ędne1 walki z lichwiarziami i św. Mateusza odbędzie się nabożeństwo na in„ 
na ulicy Piotrkowskiej, ok. nr. 95. realna wart<>ść zarobk6w , Sntoawcami podibiU.nia cen za arl··,·uły tencie Dostojnego Solenizanta. 

S h cl bo .:1.- !:""'" •- '1'A Delegacje stowarzyszeń i organizacyj pro• 
amoc ó oso wy, ptl'IO'Waazony Na izebraniach dele~at6w faibrycznych pierwszej potrzeby, szone są 0 przybycie ze sztandarami d<> ko· 

przez szofera Józefa Kacpl'hka (Zduń- uchwalone będą specjalne rezOlucje, do. ści<>la. 
ska 2), najechał na przechodząicą ulicą ----------------„••••••••••••••lliiliiilii••••••••••••
Felicję Michałowicz, zam. przy ul. TTau-
~tta 10. w Łodzi owa straszne wypadki Dy~ury aptek 

L ~t0edkef~e~i!1an~;~kf!~on3;~ęps~:cja:~:r:~ Ustalenie nazwiska mężczyzny, który zmarł w komisariacie 
;:~cr~k-; ~~arA.R~~:i:0i~kr_:taz~~~~k! 4s,Ps~ policji.-Echa przejechania na ul. 11 Listopada . 
Głuchowski - Narutowicza 6, ~t. Hamburg i I Ł6dź, 30 stycm.ia. rego znalezi-ono piianeJ!o in.a ul. Srebrzyń Niewiasba nie usłyszała sygnałów 
S-ka - Główna 50, L. Pawłowski - Piotrkow· ( ) \V~ • d 'l' ł ki • -.-J.- h · hn' t g 
ska 307. gr - .w.-czora1 onos11śmv o nag ym s eJ, ~zegaw:czyc i pe ię a l'l'Zez .wa on 

z~nie jakiegoś młodego mężczyzny, któ Przybyły na miejsce lekairz pogotowia 15rki, zdążającej w stronę Zdrowia, do-
--------------------------- ratunkowego przewiód nie.przytomnego stała się pod koła waf'!onu, zmierzające· 

l1Uł0. 0~ Ch0d01.kU Uli.CY Pl.OfrkO\VSkl.Bj·. do 4-go komtsariatu, l!dzie ;pomimo na- g-o w przeciwlef'!łym kierunku. n U ty.chmiastowe~ ratwiklu, zmarł. ~ Ustalono, że kobieta wskutek silnego 
zwłokach nie znaleziono tadnV'Ch doku- m.tOzu, owinięta była f!rubą chustką i 

Syn przemysłowca skazany na grzywnę mellltów. Zwłoki umienczono w prosek· dlatego też nie słyszała, sygnałów 
Lódź, 30 stvcznla. Samochód na chodniku zahamowal toriUJm mieiislkiim. motornicze~. · 

(v) Przed sądem starościńskim sta- nonnalny ruch pieszych, wp'1ec czego Dochodze·nie p<>licW11e ustaliło, :!e Po d'Wtldniowvm dochodzeniu policyj· 
nął wczoraj prokurent i syn właściciela przechodzący policjant zażądał wylegi- zmarłym był 33-letni Piotr Leśko, zam. inym udało się wre·szcie w dniu wczoraj· 
biura Agenturowo - I1and1owego, miesz- tymowania się niefortunnego kierowcy. przy ul. MielczarskieJ!<> 19. szym stwierdzić tożsamość zmarłej. 
czącego się przy ul. Piotrkowskiej 75 - W odpowiedzi na to, Zyiberberg obraził Zwłoki wydane zos<bały w dniu wczo- Była nią 26-letnia Łaja Mą.J!nusizew· 

Onegidaj, c~cąc wjech.a~ do br~mv do- policj~nta. rafszym rodzinie. ska, zamieszkała przy ul. ZJ!ierskiej 118. 
mu przy ul. P1otrkowsk1eJ - skierował S91sano protokuł. . . 
wóz na chódnik i zatrzymał samochód Są.d star.oś'ciński, po wczoniszej roz· ~ów~ież ustal?ne z.ostało n~·zw1s!k'<! 
przed zamkniętą bramą, wszerz chodni- prawie, skazał Salomona Zflberber2a n~ j tragicznie zm~rłe1 kob~ety, przeiecJi:me, 
ka przez około 40 minut, popołudniu, 1100 złotych grzywny. ~przez .tramwa, prZy zbiep ul. 11 Liato-
podczas wielkiego ruchu na ulicy. ,,_.. 1 ~ 

Zwłoki, z.na;duja,ce się już w kostnicy 
wydane zostały na pole.ce111ie władz pro• 
kura·tł<>rsk<ioh .rodzinie MagnU1Szewiskiei. 

• 
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SOBOTA, 30 stycznia 1937 r. 

12.03~12.40 Słynne orkiestry dtłe _ płyty. 
12.40-12 50 Dziennik południowy. 12.50-13.00 
Beethoven - Uwertura do op. ,,Fidelio" _ 

Akcja dożywania ubogiej dziatwy obejmie wszystkie 
łódzkie szkoły powszechne 

płyty. 13.00-14.30 Pr.zerwa, 
14.30-15.00 Tetar Wyobraźni dla dzieci _ Na

rodziny zegara" - słuchowisko Zofii Ko1-
sak (wznowienie). 

1!5.00 - 15.15 Wiadomości gospodarcze. 
15.15 - 15.40 Koncert reklamowy, 
15.40-16.15 „Dlaczego zostałem radiosłuoha· 

· czem?" (rozwiązanie konkursu dla nowego 
radioabonenta). 

16.15-17 00; „LeoncavaJl<> - Muoagn!" _ wy· 
kona Drkiesłra pod dyr. Adama Hermana 
(z Krakowa). 

17.00-17.50. Duety instrumentalne • w·<0kalne. 
Wykonawcy: Hanna Dziewi:dska ·- sopran 
i Wanda RoesseP - Stokowska - m. sopran 
(duet wokalny) oraz Gertru4a Konatkow
ska i Nadzieja Padlewska - (duet forte
pianowy - z Poznania). 

17.50-18.00. Przegląd wydawnictw-omówi pro· 
fesor Henryk Mościcki. 

18.00-18.10: Pogadanka aktualna. 
18.10...:...18.16: Wia~omości sportowe ogólne. 
18.16 - 18.20 Wiadomości sp<"rtowe lokalne, 
18,20-18.30. „Speakerzy łódzcy przedstawiają 

. się radi<0słuchaczom" Zdzisław Kun&tman I 

Lódi. 30 stycz.nla. 1 ki szkolne, zorganizowane przez koła 
(v) W na·jbl!tszych dniach rozsze· rodziców przy poszczególnych zakla

rzona zostanie akcja dożywiania dzia· I dach naukowych - dożywiają około 
twy w szkołach w takim zakresie, że 1500 dzieci, zaś rozmaite związki chary
obefmie wszystkie dzieci rodziców bez- tatywne. instytucje społeczne i kola fa· 
robotnych, które dotychczas przychodzi· hryczne dożywiają około 2,000 dzi~h~--
ly na cz.czo d<> szkoły; Od przyszłego tygodnia WoiewóaZ'Jd 

Specjalne ct-0tacje na ten cel umożli- Komitet Opieki nad Dzieckiem, przystąpi 
wia. podwyższenie liczby dożywianych do wydawania 6,500 śniadań dla dziatwy 
o 8,500 dzieci. · · · szikolnej, w wie;ku przedszkolnym i nie-

W początku przyszfozo tygodnia Za- mowląt. Łącznie zatem dożywianych 
rząd Miejski w Łodzi iJOdwyższy Hość będzie w Lodzi 24,000 DZIECI UBO
wyda wanych śniadań o 2,000 porcyj i· GICH RODZICÓW. 
obejmie dożywianie~ 12,000 dziatwy l Jest to ilość, jaka dotychczas nigd}Tt 
podczas, gdy dotychczas dożywianych dotąd nie korzystała z :tkcvi dożywiani~. 
było z funduszów miejskich tylk-0 10,500 prowadzonych w Łodzi. 
uczniów. W ubiegtym roku bowiem przeciętna 

Miejska Rada Szkolna dożywiać bę~ liczba dożywianych dzieci wynosiła o· 
dzie w dalszym ciągu 2ł00 dzieci. Opie- lcoło 17,000. 

································~······························ ·· Bolesław Busiakiewicz. ~ 

18 30-18.50. Muzyka salonowa _ płyty, t• b • d • t 'I I f 
~~:~~;t:i~:~e~H~~::~:i~~~~;l~Litt:~~~~~::. _ In Wiu~WoDI~ li ~i~~ W lf lemv.~ e ~O Oil~WJm 

audycja w opracowaniu Tadeusza Markow· K f 
skJego (z Poznania). on erencta w inspektoracie pracy została przerwana 

19.30-19.45. Nowości literackie omówi Wacław L..<:..J..< ', d , p ...1 L-. • 
Rogowicz. uuz, 30 s.tycz·nia. n°sc z an. rzemy:s11orwcy UU'Wlem do-

19.45-1.00. Wielka wicezornica taneczna. _ fik) - W okręgowej ins,peik1cj,i pr·acy magali się, aby komi®ja fachowa zajęła 
Udział biorą: Orkiestra Symfoniczna P. R. od/była się w dniu wczorajszym konfe· się tylko ustaleniem płac na artykuł,· 
pod dyr. Mieczysława Mierzejewskiego Ma- ren~ja, celem zlikwidowania zatarlfu w' nowe, nie oib>ęte dOitychczaJS:Ową t„·-""ą 
ła Orkiestra P. R. pod dyr. Zdzisław~ Gó- 6 1 ..,. J& 
rzy:dskiego, Kąpela Ludowa pod dyr. Fe- przemyśle kofonowym. i płac, podczas fltdy p·rzedstawicie& zwiątz-
liksa Dzierżanowskiego, Wilel'lska Orkiestra W toku ipertrak<tiacyj osiągnięto poro- ków zawoid<>wych zażądali, aby lrom.isja 
Salonowa (z Wilna), Orkiestra Tadeusza zumienie co do !lpraiwy przedłużenia ta dokonała również rewizji całego cen.
Seredyt'lskiego (ze Lwowa) oraz „Czwórka u.m,.--rv zbiorowe1' na okres 1'edneM> roku nika płac. 
Radiowa" i refreniści. - „' i;~ 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. a więc do dnia 31 stycznia r. 1938. 1 Na tym k-0nferoocja została przerwa· 
!8.00 PARISS_ PTT. Festjval Beethovenowski. PGza tym przedstaiwidele orj!ain.izaicyj na bez wyznaczenia ponowne}!o ter-
20.00 WIJ?DEN. „Niegdrś a teraz" - radiopot- zawodowych złożyli oświadczenie, że minu. 

poum, ukł. L. Riedingera. zwiąeló poczynią odpowiednie starania W dniu jutrzejszym odbędzie się o 
20•40st!~~~· „święta Joanna" - sztuka G. B. w kierunku zrównania płac robotniczych godz. 10-e.i rano w lokalu klasowych 

20.40 MEDIOLAN. ,,Borys Godunow" _ opera na prowincji z płacami łódzkimi. Sprai- związków zawodowych przy ul. Wys,o· 
Mussorgskiego (tr. z Opery Królewskiej). wa ta ma bvć załatwiona w ciąJ:!u 6 mie- kiej 45 oJ:!ólne zebranie kotoniarzy i sił 

20.50 BRNO. ,,Piękna Galatea" - operetka Sup· sięcy. I pomocniczych, celem n.airadzenia się nad 

21.3J'e~~RASBURG. Wieczór oper komicznych. Nastęipnie przedisitawicie.le obydwu obecną sytuacją. Z. Z. Z. ZW'-Ołał ogólne 
21.30 PARIS PTT; „Król mimowoli" _ opera 1stiron wyirazili z!!odę na powołanie ko· zehTanie kotoni,arzv również na dzie·ń 

Chabriera. mis,ji fachowe.i, której · zada'll:em będzie ju.trze•js,zy na )!odz. 10-ą rano w lokalu 
21.50 RADIO - PARIS. Koncert symfoniczny. m. in. z.ałatwie-nie spraWy postojów w ptzy ul. Sienkiewicza 3/5. Poza tym w 
21.50 LONDYN REG. ,,Cyrulik Sewilski" - ope- · 1 k 1 z z z c!JIL d · · d · ' 
-°"~~;8-Rosśiniego""(ikt Il). - fabrykach .kcy,tono.wy.oh-i..:sprl;l-~~ -, strfJ· o a.u ... o 1':'ę z1e.s1ę ztś ,poste· 

ków okupacY1nych. · _..,. „ ,.,.- • • · ·· - dzeme zarządu ,~1ązlku 1 delegatow dla 
~~~~EP~Oi'Ji~l::ii:}i'i"iiJi'.i~i'ii'~~.i=i'ii:J'.111 Przy omawiani.wie.dnalt :dalszY€h kąrń _Qmówienia ob~cnei sytuacji. 

J.gH~ petencvi te1 komisji p<>Wstała rozbiei-

ADRIA: -~„B~olek~i Lo~lek".~~~- Piecyki w· kłoskach Ul[cznych, 
CASINO: - „Ich troje". 
CORSO - „Cygańskie Dziewczę" 1 „Ostatni w lhi1hftmeg«:h «iJ;?&lrZ.edoje Si«: gDopierosg 

Poganin" 
EUROPA: - „Orzeł Krymski". Lódź~ 30 stycznia. I da, ogrzewane. 
GRAND-KINO: - „Romeo i Julia„. (v) Zw. Inwalidów-Woje•nnych inter· Po wysłuchaniu zażaleń Inwalidów 
METRO: - „Bolek i Lolek". weniowa? w urzędzie wojewódzkim w; - naczelnik Wydziału Społecz:no - Poli-
MIRAż: - I. „Czarownica". II. .Czu-Czin- . d . 1 . . 1 ·• 1 t d W 0 d i Ili zezwole Czan" sprawie u zie ema 1m zezwo ema na o. 1 ycznego p, r r na u z e • 

P.\LACF.: - „Wiedeń szaleie". grzewanie kiosków ulicznych, w których nia na ogrzewanie kiosków ulicznych, 
PRZEDWIOŚNIE: - „Nie zapomnij o mnie". sprzedawane są papierosy. z tym jednak warunkiem, że instalowane 
RAKIET A - .. Będzie lepiej" Inwalidzi prośbę swą motywowali będą piecyki, które nie kopcą i, że dym 
RIALTO - „Wierna Rzeka" b d • 'eł d 
TON _ „Książę Woroncow" tym, że zmuszeni są d.o całodziennego nie e zie wypuszczany na s any O· 

orzebywania na ulicy, co w okresJe 0-1 mów, gdzie zostawia b.rudne ~mugi. 

TEATR MIEJSKI 
Janina Kulczycka, która zdobyła publiczność. 

łó~zką rolą jaką odtworzyła w komedij muzycz· 
rej „Noc w Grand Hotelu' bezapelacyjnie już 
opuszcza, ł..ódż. Primadonna scen warszawskich 
wystąpi jeszcz<? tylko dziś w sobotę i w niedzie
lę o godz. 4-ej po południu. Ceny zniżone. 

Dziś w sobotę i w n'edzielę o godz. 8.30 wie· 
czorem dramat Żeromskiego „Róża", który pod
czas onegdajszej premiery zdobył uznaie pub
liczności. W roli ~łównej Tadeusz Białoszczyń
ski. 
BAJKA DLA DZIECI W TEATRZE MIEJSKIM 

W niedz'elę o godz. 12-ej w południe wielki 
ewenzment dla naszych milusińskich: urocza, 
urozma:ccna mnóstwem barwnych atrakcyj, 
śpiewJmi i baletem bajko. p. t. „Dziecj pana maj 
stra" w premierowej obsadzie. 

hecnych mrozów grozić może powłlżny· Delegaci przyrzekli zastosowac się 
mi konsekwencjami. o ile kioski nie bę- do udzielonych wskazówek. 

Kroniko lobrg€ZDO 
7.50 ZL. POŻYCZKI. · I Kiedy to nastąpi mamy się dowiedzieć w 

TKALNIA G„ 30 stycznia. nadchodzący Poniedziałek dn. 1 lutego. 
Z powodu dzielenia się pracą na tkalni Groma- ROBOTNICY SKARŻA Sie 

nowskiel (Zakłady Scheiblera i Grohmana, ul. NA NIESŁUSZNE KARY. 
Targowa) w ubiegłym tygodniu otrzymaliśmy NOWA TKALNIA, 30 stycznia. 
„a conto" tygodniówki po 5 zł. · Wśród robotników Nowel Tkalni (ul. Kllłń· 

W bież. tygodniu po obliczeniu wypadło na skiego) panuje niezadowolenie z powodu kar, 
każdego tkacza zaledwie po parę złotych, (po o których robotnicy dowladulą się dopiero przy 
dwa i trzy złote). W zwiazku z tym, robot· otrzymaniu książeczek obrachunkowych. Ponle
nicy zwrócili się do dyrektora tkalni o pożycz- waż książeczki te otrzymuJemy co dwa tygo
kę, którą w dniu onegdajszym otrzymaliśmy. dnie, nie można nieraz sprawdzić, czy kara na-

Pożyczka wyniosła 7 złotych I 50 groszy. znaczona jest słuszna czy nie, gdyż sztuki dane) 
Pożyczka ta będzie oddana z chwilą uruchomle· przeważnie na składzie nie ma. 
nia tkalni na pełne dwie zmiany, CQ prawdopo- W ostatni czwartek również otrzymało karę 
dobnie nastąpi w połowie lutego. paru tkaczy, którzy do „felerów" w towarze 

TEATR POLSKl nie byli wołani. 
. (Cegielniana 27} OD SWIAT JESZCZE W DOMU. INSTRUKTOR.KI WY.JECHAŁY DO RUMUNII 

Dzisiaj w sobotę, dnia 30 bm. o godz. 4.15 I. SEC~MSKI, 30 stycznia. • NICIARKA, 30 stycznia. 
po południu i o godz. 8.30 wieczór oraz jutro w Regularnie co poniedziałek chodzimy do fa· We wtorek rano wyjechało z Łódzkie! Pa-

Wszystkie dzieci. jab~ z początkiem 
nadchodzącego tygodni'.i objęte zostaną 
akcją dożywiania, będą korzystać z wy
dawanych śniadań do Jco:ica roku szkol
nego. W ten sposób 11ikwidow_ane zo. 
stanie wreszcie w naszym mieście zja. 
wisko głodnego dziecka w szkole, które 
przychodzi do nauki na czczo i często nie 
ma w domu ciepłej strawy w ci<igu całe
go dnia. 

Liczba dożywianych obecnie dzieci 
obejmie wszystkich uczniów, wykaza. 
nych w spisach kierownik6w szkół, ja
ko wymagających dożyw·ani:.t. 

-=zwę §MMCW• 

~ Ą. . 1111 • 

30 STYCZEiq' 1937 R. 
Przedpołudnie przyniesie różne zawiklania 

i straty. Od godz. 9-ei do godz. 11-ej nie nale
ży załatwiać interesów pieniężnych ani poży
czać pieniędzy od kogoś lub komuś. Południe 
nadaje się do przyjmowania służby domowej 
i sprzyja sztuce · nauce. Od godz. 13-ej do 
godz. 15-ej nara; .. ii jesteśmy na różne przy
krości i nieporozumienia z osobami płci od
miennej. O tej porze nie należy również wyru
szać w podróże morskie ani załatwiać ważnej 
korespondecii. Okres następny do godz. 18-eJ 
przyniesie powodzenie w przedsiewzieclach ma
jących związek z budownictwem i medycyną. 
Jest to także odpowiednia nora do ubiegania 
się o względy osób wpływowych. Miedzy godz. 
18-tą a godz. 20-tą działają pomyślne wpływy 
dla stanu zdrowia. W tym czasie czeka n~ po
wodzenie towarzyskie i zainteresowanie arty
styczne. Wieczór zapowiada sle gorzej, nie na
leży rozpoczynać nic nowego i unikać zatargów 
z kobietami. 

Dziecko dziś urodzone - towarzyskie, po
siada zdolności w różnych kierunkach i dar 
wymowy, żądne wiedzy, łatwo ulega złym wpły 
wom. 

Zycie Pabianic 
-o-

z UBEZPIECZALNI SPOLECZNEJ. 
Kierownictwo Ubez_pieczalni Społecznei uru

chomiło przy szpitalu - ul. Żeromskiego przy. 
chodnię chirurgiczną pod kierownictwem leka
rza-chirurga dr. Mayera Tadeusz.a, ora'Z przy
chodnię ginekologiczną, prowadzoną przez dr. 
Marynowskiego. 

Obie przychodnie przeznaczone są wyłącz
nie dla członków Ubezpieczalni Społecznej. 

HERBATKA TOWARZYSTWA. 
W sobotę, dnia 30 b. m. o godz. 19-el m. 3tJ 

w lokalu własnym przy ul. Sw. Rocha Nr. 19 
odbędzie się zabawa taneczna pod nazwą „Her
batka Towarzyska", urządzona staraniem Zw. 
Pracy Obnv. Kobiet. Wejście tylko za zapro
szeniami. 

CZARNA KA WA. 
W niedzielę, dnia 31 b. m. o godz. 16-ei w 

lokalu Domu Katolickiego parafii Sw. Mateusza 
przy ul. Tuszyńskiej Nr. 1 odbędzie się zaba
wa taneczna pod nazwą „Czarna Kawa", urzą
dzona staraniem Stow. Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo. 

REPERTUAR KIN. 
OSWIATOWE: - Nasze Słoneczko. 
NOWOSCI: - Tajemnica Peraku· 
LUNA: - „Mayerling. 

Czarne gwiazdy Ameryki 
Duet na czelH programu 

Macki Twins w,. Tabarinie" 
:www 

KOMUNIKAT. 
W dniu 1 lutego 1937 roku w salach filhar

monii Łódzkiej, przy ul. Narutowicza Nr. 20, sta 
raniem Rodziny Policyjnej odbędzie się „Wiel
ka Maskarada Karnawałowa". 

Całkowity dochód przeznaczony jest na wdo 
wy i sieroty po zmarłych funkcjonariuszach po
licji. -

nicdz:cię, dnia 31 bm. o godz. 4 popoł. i o godz. bryki (ul. Zakątna) dowiadywać się kiedy pól· bryki Nici (Widzew) 7 Instruktorek do podobne) 
8.30 w;ecz. dana będzie znakomita sztuka dziemy do pracy. I co poniedziałek otrzymu- fabryki, Jaka została zorganizowana w Rumunii. W ZE ZWIĄZKU MAJSTRÓW, 
Lempl'a p. t. „Bunt w domu poprawy" w reżysellemy zapewnienia, że trochę cierpliwości, a tkał- niedzielę, dnia 31 stycznia r. b. o godz. 
rii Karola Borowskiego. nia zostanie uruchomiona. WYPADEK PRZY PRACY. 10-ei rano punktualnie, w lokalu ZwiązJm Mai· 

TEATR POPULARNY Narazie „chwila cierpliwości" trwa Już od NICIARKA, 30 stycznia. strów fabrycznych, przy ul. Żeromskiego 74/76, 
(Ogrodowa · 1s) • lświąt. Powody nieuruchomienia tkalni admini· W c.zwartek, w godzinach wieczornych przy' odbędzie się zebranie wszystkich majstrów za-

Dziś w so~otę i dni następnych ciesząca się stracla podale różne. a mai;zynae zemdlała robotnica felicia Sonek. trudnionych na terenie m. Łodzi, celem powzię-
powodz2niem przemiła komedia Barry Con· Obec~ie admlnlstr.acla toczy pertrakrncle o ~rzy . upadku rozcięła sobie głowę. Lekarz I cia od1powiednich zarządzeń, odnośnie akcji maj 
ners'a „Roxy" w reżyserii M. Zonera. Postać k.upno większe) tkalna i Już w nalbliższym cza- l 1bezp1eczalnl udzielił lei pomocy I odwiózł strów w firmie „Widzewskiej Manufakturze". 
tytułową kreuje ,Jadw'2a Gosławska. s1e mamy być wsyscy atrudnl.enl. do domu .. 
llllillmaai:ila:imeawpsm~~•~~imEsem;;B;amiiiilim!1111m11110ei+E'ń-mrn;JDiiil„.mm..n111m.11111ill!lmliillm1111111111111111„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... 
--~~-.,,...,lllP"lJi'.""m'P'<;l!'l'"a,.. C\l Dziś poraz otatni ! „ 
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Król humoru w wesołej polskiej komedii p, t. "<I -------:l'J~,,_,....,... 
o 

„BOLEK I LOLEK" ~ 
W rolach pozostałych A. 'fERTNER i M. ZNICZ ': 

Passepartout i. hilety ulscowe orócz urzędowych 
nlewałtlt. 

o. 
~ 
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STRESZCZENIE POCZ.ATKU POWIE~Cl 
Wśród przemysłowców wielką pan.lkę WJ• 

1\'olaly listy tajemniczego Mściciela, groiącego 
nawet śmiercią tym, którzy nie przestaną wy
zyskiwać swych pracowników. 

citerpliwtł się jednak gdyż tarmosi'l bez 
przerwy k!lamkę, krzycząc prze·rafliiwire: 

- Natychmiast otworzyć!„. 
Uver prze'kręcbr klucz w zamku. 

Q#&W 'iBi ;;; 

Napisał specjalnie dla „Expressu" : JE.RZ. V BAK.. 

Sensacyjna powieść spółczesna 

SICIO 
Jadzia za.kryl.a rękvma twarz. Nie 

chciała nic wiiediz.ieć.„. Słyszała tyllko, że 
b:illka osób naraz wpadło do pokoju„. 

144 

- A to pan.„ - mruknął. - Prosi
my.„ 

Jednym z najbardziej znienawidzonych przez 
Mściciela przemysłowców jest niezmiernie ho- I Rozdział 12'1 
gaty właściciel ·.vielu przedsiębiors1w w Polsce, ) 

Wszyscy weszli do dusznej, mrocz
nej iiiby. Fritz zamknął szczelnie drzwi. 

- No jak tam?„. - zapytał Mśc-i
C:iel, zwracając się do FrLtza. 

-W.sizystko przygotowane. Proszę„. 
Wskazał na stos ubrań, leżących na 

ilóżku. 

Karol Halwin, posiadający żonę, córkę i syna. a • 4 • • „ e • 
Za wytropienie tajemniczego Mściciela 'Halwin ..,,of1J11.an1e I pose nonie 
ofiaruje znanemu awanturnikowi Piotrowi Ru
dziakowi, pi~ć tysięcy z!otych.· Ale Rudziak I w tej C'hwd1J.i usłyszała znajomy, 
nie może sobie dać rRdy z groźnym przeciwni- jakże bardzo znajomy głos: 
kiem. Wtedy Halwin wraz: z innym! 11otentata· 
mi angażuje słynnego detelr.tvwa amerykatiskie- - Jadzia!... 
go Weba, który pod przybraną nazwą Czarnego Oderwał.a ręce od twarzy. Okrzyk 
Króla przy pomocy TUŁa, swego sprzrmierzeń- ten zbudzH ją z dężkiego snu.„. Ni!e ma
ca, rozpoczyna walkę z zagadkowym Mścicie- ! . . . „ 
Iem na śmierć i życie. g a Jesz,cze zon1entować się w sytuacJL 

Jedyną osobą, która widział1s tv1arz Mś„-i· 1 Kto wypowiec!Jzia~ jej imię tak pie-
ciela, jest lokaj Halwina, Antoni, który jednak l ściwym głosem? 
został ranny w glowę, iii~ może się poruszać Kt' · t · t? J d · · 
i mówi niewyraźnie. Na pytanie kto Jest Mści- ?Z . O Jes .. „ a '.llla. patrzy W ]ego 
cielem, bełkoce tylko: - „La jellłyJ" ... Co to oczy 1 me moze zrozumieć.„ 
ma znaczyć - nikt Die wfa... - Stasiek?„ 

Jedną z u~jtragi.czniejszycb .o~iar wyzys~i- _ Tak to ja Jadziiu„. 
wacza - Halw1na, i~st dawny 1ego robotnik, . ' ' • 
Stanisław Ziętek, którego Hahvin tak misternie Dopadl do jej rąk. Bellkotliwe, łfkaniem 
usidlił, że mógł nim ki~rować _jak pajacem D!1 przerywane Sl•OWa„. Jadzia rÓWni:eż ma 
sznurku. Przy pomo::y intryg 1 terora uczynił ł· h I · · ·. · 
zeń bezwolne narzędzie w swych rękach i zmu· zy, w oczac „. ~tie w.~e, czy się gme-
szał go do zamordowania niejakiego Aleksan· wac, czy poddać się tkbwemu wzrusze
dra Arbuzowa, który znał jego kryminalną prze· niu ... 
szloś.ć .. ~alwin siedział. bowie~ w A~eryce Bo przed oczyma wdidzi jeszcze ten 
w w1ęz1en1u za defraadacie.„ Dziwnym zb1eg1em b . „ . 
okoliczności Arbuzow dostał ataku serca i zmarł O ra„. Ziętek PlJMlY zatacza się na no-
w obecności Ziętka. Teraz podejrzenie pada na ga..:h„. Ona mówi do niego, a on nie 
n~cgo. Halw.in nie ch~e ~o bronić, w~b~c czego słucha„. Ni1e chce z nią nawet rozma-
Z1ętek musi akrywac się pr'r.ed pohc1ą. Gdy ·~ć K · · · ó'ść d t f t 
br! już w niebezpieczeństwie, zaopiekował się Wl?" .„ aze Je] ~ J O 7go ace a, 
Dlm Mściciel, który przyjął gv do swej gwardii, ktory czeka na mą przy stohlku„. A sam 
skladając:ej się z .dwóch zaufanych pomocników, z przyjacielem odchodzi, śmuejąc się pi-
Alfa i Bila. '1ckim głos"'m 

Narzeczoną Ziętka Jest młoda, przystojna I';. w „. 
1 niezwykle urodziwa służąca, Jadzia Młoterka, O, ile przecierp:iał:a w dągu tej jed-
posiadl!iąca. w swym .majątku t~lko medaliol\i nei chwiJ.i!... Kto potrafi zmierzyć ogrom 
stanowiący Jedyną pamiątkę po lei matca, Z me· 1· · . tk ? T t t 
daJionem tym łączą się dziwne wypadki„. W DO'• C~. OW!eC~egO S~U U·.",' e~az Ca1y ell 
tesie Arbuzowa Ziętek zn-lazł napis: - ~!Jprze· bol ł•zam1 spływa po JeJ drzących po
dzić Ziętka, niech pilnu~ medalionał„ NastęP.· l1iczkach,.„ 

__ nego dnia. Rudziak !1a~ada~ 1,!a J~~ię ł chce jej _ Jadziu. · . NaresŻc~ Widzę cie 
ten medalion zerwac z szyi. Jaiłz1a obroniła laę, ·• . . , ~ "' . . • 1 

. lecz po pewnym czasie medalion znikł w tajem· zn0wu„. Teraz JUZ m1 wszystko Jedno.„ 
ni~zy sposób. vVszystko mi }edno co o mnie myślisz 

Halwin ni.e zadow?lil .się ~mi~rciiJ Ar~uzo- i ce ze mną zrobi•sz„„ Masz prawo odpę-
wa: Przypadkiem dowiedział się, ze 1ego zona, d · Ć · · z l b 
R~11;ata, komunikowała się z ArbuZOW}'.1D· Na ~I . mme, ':1"l~fn:„. grzeszy em. wo ee 
~leJSCe zmarłeJ!o Arbuzowa. podstaw:tł więc c1eb1e, Jadzm, wiem.„. Jestem megod1'Y 
hkcyjnego, swego dawnego lokaja Jana, by twej mi•OŚci. ale wi'c:JtZiiiSZ przeci•e sam 
w ten sposób zbadać tajemnicę żony. ptacz w b . J ..l, • a' ł 

Pewnego dnia panj Renata zdemask<>wała ę„„ Y ~CZ, ml, au;z.1'11:.„ Y e~ 
fikcyjnego Arbuzow.a, który zdąż;rł fednak prze- szaJ.ony„„ Zazdrosny„. Wtdz1ałem cię 
świ~tli.ć jej tajemn_icę i stwierd~1ć, iż był~ o~a wtedy z Halwinem pod rękę„„ Wsiada
szp1eg1em„„ H~lWID;owa. ~a.gro.ziła mu .s11Uerc1ą łaś dio jego auta.„ A potem w tym lokalu 
za wykrycie ta1emn1cy 1e1 zyc1a.„ Pani Renata I ·Pd · l ' M t' z ·d Ć • miała jeszcze jednego wroga w osobie swej cór· SI - zia as z ar mezem.„ az ·roś mn•1e 
ki, liony, obydwie bowiem - matka i córka - oślepi'fa„„ Ale Martinez wszystko mi 
kochały tego s.amego. mężczyznę - dyrektora wyjaśnił„„ Przekooał mn1e, że ty nie 
Wladyiiława W1chron1a. byłaś · T bul! · · N'· w tym czasie do Czarnego Króla zgłosił . W!llma„„. o Y ' a moJa wma.„ re 
się niejaki Martinez z prośbą o odszukanie jego w1erzylem tob1e, lecz zludtnym plotkom. 
przyrodni~j ~i?stry, którą oczekuj~ spadek w Ty jesteś niew.il!lna„„ To ja„. ja powinie
~sokośc:1 milion~ dolarów: Ma~ti.nez nln zna rem prosić cię o przebaczeni1e co też 
JeJ nazwiska, wie tylko, ze w 1e1 posiadania . ' 
znajduje się medalion z edpowiednim napisem„. czymę„. 

Ale za jego sprawą Jadzia wraz z Janką Jadzia śdsnęla jeg·O rękę. Nie mogta 
Malżów:ą, pomoc.nic' M~c_iciela1 .~.ostaji: się "! ze siebi<e słowa wydobyć. Otarła chu
ręce a„ento~ menu~ckie1. pohc11 pohtrcz!leJ, steczką zapłakane oczy Teraz dopiero 
którzy wywozą obydwie dziewczęta do N1e1DJec. . . •. • 

Mściciel i All podstępnie zdobyli odpowie- zauwazyła, ze oprócz Ziętka· w pokoJU 
dnie paszporty i pokryjomu przekradli się przez byli jeszcze dwaj inn1i mężczyźni. Mści
l!ranicę, by ratować porwane kobiety. . I ciel W jakimś dziwac~nym stroju, Z 

Tymczasem Jadzia znalazła się pod op1ekąll baC'zikami .na twarzy oraz w ciemnych 
dziennikarza francuskiego, Piotra Livera, który Qlkularach i Alf 
sądził, Iż Jadzia jest rzeczywiście szpiegiem , . „. . . . 
francuskim I postanowił fą ratować. - Ziętek! - zgromd go Mśc1c1el .-

Jednakże o fego kryjówce dowiedział ~111 Tera:z nie pora na za.ll'atwfanie osobl!
Rudolf, szef wywiadu niemieckiego, który WY· stych spraw„„ Myśmy tu przyszH w iltl-
dał rozkaz aresztowania Ich. nei spr:awi1e„„ 
rzo~, c:;~~gJ:Yni~ad~;1aw:1;~~~~. dz;~~f~~:; I zwracając się do Llvera, mpytał 
się kroki na schodach. ostro: 

I nagle ktoś bez pukania nacisnął klamkę. - Co pan zamierza uczynić z t.ą 
W pokoju panowała głucha cisza„. Ooole - panią ?„ 

Jadzia i Piotr Liver - stall lak skamieniali„. - z pa1nią Mł·otecką? - odparł py-
Klamka wróciła do swej poprzednie) pozy. t ; L' N' " J b 

cli. Drzwi były zamknięte na klucz, nie nstą- _an,em iver. - ue w.rem.„. a ar
piły. dzo przepraszam„ .. Tu zaszła fatalna o

myłka„„ Sądziłem, że pan jest wrogiem 
W następnej chwjlH roz1egło si1ę ner- panny Młoteckvej i dlatego chc~ałem ją 

wowe pukanie i jednocześnie za dtrzwl'a- ratować ... 
mi z.abrzmiait twardy, męski gł1os: - ŁadnLe się pa:n wybraL. - mruk-

- Otworzyć!.„ uął Mściciel. - Ale teraz nfe mamy cza-
Pi.otr nie ruszał si'ę z mi1ejsca. Jak su na p·ogawę~i„ .. Moli państwo!... Mam 

zahypnotyzowany patrzał . nierucho- dla was smutną nowiinę!... Mus·imy stąd 
mym wzrokiem w jęden punkt na uciekać!.. Za chwilę wpadnie tu p·olicja! 
drzwi!ach. - Skąd pan wi1e?„. - zdizi1w.iJt się Li-

- Otworzyć!... - rozległ się ten ver. . . . . 
sam gtos. - Natychmiast otwo·rzyć, bo„. 

1 
, -: Nie py~aJ pan o me„„ Rudolf pana 

Jadz•ia ścisnę ta jego rękę i szepnęła: ' stedz1ł, a my Jego„„ Szedł za panem krok 
- Ni•ech pan otworzy„. Wszystko v; krok„ Wydobył _nawet pański list ze 

Jedno„„ Już przepadło„. SK rzynk1 pocztoweJ.„ 
Liver wolnym zrezygnowanym kro- - Mój Jiist?!... - przeraził si;e Li-

h1em zbliżył stę do drzwti. Przyby11Z nd~- ver, btecl.IJlfLc. 

- Tak.„ Nie wiem co pan tam pisał 
i do kogo, ale pewni.e musiało to być 
coś ważnego, gdyż Rud!olf kazał zmo
bilizować całą poJ.iicję„„ 

- Wi'ęc nte mamy ani chwm do 
stracenia!... Uciekamy!... - palnął Li
ver. 

- Po to wlaśn:iie p.rzybyHśmy tutaj. 
Chodźcie za mną„. - rozkazaJł Mściciel. 
- Ja was poprowadzę!„. 

Wysz'H na ciemne schody. Mścicitel 
wyprowadzi iieh na podwórze. Gdy Li
ver zmie·rzal do bramy, by obudzić do
zorcę, Mściciel powstrzymał go: 

- Odkąd pan idzie?„. ttalt!... 
- Przecie doz.orca musi nam otwo-

rzyć bramę! 
- Nie!... Pójdziemy iinną dr·ogą.„ 

Pssst!„ Cicho!.. 
Podwórze otoczone było niewyso

kim płotem. Mściciel wskazują rra plot, 
rzekł: 

- Tędy pójdziemy .. „ Będzie bez
pieczn,ie„. Ja:zda, po lrolei.„ Ja p•rzeidę 
ostatni.„ TyJlko z pa·nną Jadizią będzie 
kłopot„„ Ni.1e dla sobDe pewnie sama ra
dy„. 

- Ni ebójcie się o mn1ie.„ Poradizę 
sob.ie„. - odparła Jadzia. 

Ziętek pod!trz.Ymywal ią i teraiz szep
~ąt jej do ucha: 

o:;... Ja ci pomogę •.. 
Jadlz:ita śctsn~łia mocniej Jego rękę 

odparła szeptem: 
- Dziękuję ci ... 
P.ierwszy przelazł przez plot Alf i ro

zejrzał się <!okola, po czym 11ozlegl się 
jrgc ci•chy gwizd, ~znacz.a}ą·cy, ie droga 
jest wolna. Za n.im ruszył Ziętek, który 
pomógł przejść równiież Jadzi. 

Po chwili wszyscy zinaleźH się na nie 
zabudowanym placu tak samo otoczo
nym płotem. 

Teraz należy zachować więcej ostroż 
no$oi .. „ - rozkazywał w dalszym cią
gu Mścici.el. Za tym płotem ciągnie się 
uli~a„. Tam nas mogą przyilapać„. A to 
n;e był•oby w tej chwili pożądane„. 

Znowu pterwszy prze\.azl Ziiętek 
i gwizdnął po circhu, po czym udał się 
spok•ojrt~e na prawo, by nie zwracać ni
czyjej uwagi. Wedle umowy wszys·cy 
miieli się spotkać za rogiem. 

- A ter.az szybko naprz,ód! - roz
kaz.a Mścidel, gdy znaleźli się już w 
bezpiecznym miejscu. - Musimy się 
znalefć jak najdalej od tej fatalnej ulicy! 

Nie uszl1L dzieS:ięciu kroków, gdy w 
dah u'kauły ~ migocące św.iia:tł:a reflek 
torów. 

- Do bramy! - 110Z1kaza-l krótko 

- DCJ1brz.e„. - rzekł Mśckiel. - Ale 
potrzebne mi jeszcze dwa taki1e stroje. 

- Jesizcze dwa?„. Skąd ja teraz pa
nu wezmę?.„ Chyba od'stąpi.ę trochę 
moich łachów„. 

- Wszystlko mi jednio„. Musisz wy
starać się„„ Zapłacę podwójnie„„ 

Fritz pod!siiedł clio Ivoślawo stojącej 
szafy i wyciągnął stamtą'd jak~eś spod.l
nie oraz kurtkę. 

- A paszporty przygotowałe.ś? -
pytał c!Jalej Mśoiieiel. 

- A jakże„. Ale róW1Ilil!eż tylllro trzy. 
- Tyl~o trzy?.„ - zastainowilł się 

Mści:ciel. - To niie dlOhrze... No, ale 
z·obaczymy.„ Dawaj twoje szmaty.„ 
Państwo zechcą się prz.ebierać„. Szyb
ko.„ Każdy Wkłada co mu w rękę wpad-
nie... • 

- A ja? - zapytała Jadiz.ia. 
- Przebierze się pani jak na bal 

maslkowy: ......_ po męsku ... Trudno.„ Mu
simy jakoś pozmLeniać nasz wygląd ze
wnętrmy, żeby nas ni1e pomali„. 

Jadziia przeszila w ciemny kąt izby 
i tam zaczęl:a się szybko przebierać. 
Wciągnęła jakieś sp·od'n~e i kurtkę chlop
ską. Zgarnęła wl1osy i na głowę naloży
la czapkę. 

Wyglądała jak Wiieiskit parobczak_„ 
Po chwili n.ie poz.nallia róW10ież swych 
towarzyszy. 

Każdy z nich przebrany byil iuaczej. 
Ale cel wstał osiągni.ęty: - trudno i·ch 
bylo teraz r.ozpomać. 

W pewnej chwi!li fri'tz zbHżyl sie do 
Mśoki,ela i szepnął mu coś na ucho. 
Mściciel zmarszczył brwi: 

- Skąd wiesz o tym? - mpytał 
osi ro. 

- Wiem„„ Ja przecie wiem wszyst
ko co się dzieje !rolo tych spraw.„ 

- To ąemu-ś mi wcześniej nie po
wiedział? 

- SądzHem, że pan wie już o tym.„ 
Mści'ciel zamyśliit się głęboko. W iz

bie zapanowata dsza. Wszyscy czekali 
na oświadlcz.eniie Mściciela. Niikt me wie
dzi1a•ł co za-sdo. 

- Ntestety.„ - rzekł wreszcie Mści
ciel. - Pojedztede beze mrue„.. Ja tu 
zostanę.„ 

- D1aczego? - zdziwi! stę Alf. 
- Muszę tu zostać.... Jutro ma się 

rozpocząć prooes fanki Małżówny„. Nie 
zostaw~ę jej przecie samej„. 

W izbie znowu zapanowała cisza. 
Słychać było miarowe tykanie zegara. 

- Trudno.„ - rzicl<:l Alf. - W takim 
raizie ja też ~ostanę„. 

Mści'cuel. 
Jadzia spojrza1!1a na Z·iięb. Widać 

. . . było, że walczył ze sobą. Obowiązek 
Wszyscy skryli ~ę w ciemnieJ wnę- nalkazywail pazosta:nie tutaj przy boku 

c~ bramy. W tej chwilL~ przemknęły ab~ Mśoiiciela, lecz serce ciągnęło go do 
lltl'C'h d~ aut.~ paliicy)Ile. Sroferzy anr · kraju, dokąd miala wrócić Jadzia.„ 
r~zu n·~~ utyh sygnałów, chcąc wi1ctocz- _ Nte martw siię„. _ rzeikl Mściciel 
me z menaoka zajechać pod dlOtn Li- kładąc rękę nia ramieniu z~tk:a. _ Poje~ 
vera.„ . _ dlziesz z Jadz1ą i z Uverem„„ Wysta·r~ 

- Ład~1eby pa111 ~ygląd.al.... - mruk: 1 czy, jeśli my tu dwaj zostaniemy 
nął Mścilc1iel, chwytaJąc francuza za j · · ·:· 
ramię. _ Nie wyszedl!iby pan pewt11De Radoś~ 11~prom1.ernla twarz ... Z1ętka. 
wc?JeŚIIJl.ieJ z więz,tenil:a nilż za dziesięć lat. 1 - Dz1ię~uJę wam serdieczaue .. „ -

- Dziękl\lję panu serdecmte za p·o- I szepnął ucueszo,ny. 
moc„. - odparł francuz. - Postaram I Spojrzał na JadizJię i radość jego na
si'ę paoo odwdzięczyć.„ gie _zni:kllia .. Jad'Zia bow~em ścisnęła j.ego 

- Teraz nie pora na porachooki„„ dlon, mó~1ąc:. . . . 
.Pomówimy potem.„. A teraz za mną„. - W1e~zaJ m1, iż bard.z? C'hci,aJabym, 

Mściieiiel s~edil pierwszy, za nim Zię- 3?~~ś wrócił ze mną do kra.JU po ,tak dłu
tek, prowadząc pod rękę Jadzię, za nimi ! ~1e; rozłące, ale gdybym c1ę stąa .zabra
zaś Alf i Liver. Minęli k.i1ika wąskich, 1 •.a, był·oby to ~a~olubstwem. N11e mo
cit-mnych uliczek, wreszcie zatrzymali ze~'Z t,eraz opu~c1c swych towarzyszy ..• 
się przed niskim, drewnianym diOmkiem .. Zost~n.„ Ja POJadę sam„. 
Mśc.iciel zapukał trzy razy w okienniice. l' Ziętek sta•ł niezdecydowany„. 

F;ft:„. otwarły się i W'YirZala growa Dalszy ciąg Jat.e 
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Or, H H AM MER L ec z n -c i Od wtorku, dnia 26. stycznia „Kuszenie Szatana" i „Uś-
med. • I a miech Anioła". Miłość, zazd1ość, obowiązek, poświęcenie. 

AKUSZER-GINEKOLOG ze stałeml ł6ikaml : o ~ I e ~ł co Wllll Bfrgel, Brygida Helm, Hans! Knoteck, Albrecht Schon 
11-oo Listopada 30 DLA CHORYCH NA N ';hals dalą koncert gry aktorskiej w najbardziej emocionu-

b Tel. 128-39 ~ uszy„ nos. aardło i V [ :! jącym filmie sezonu p. t.: " 

w nocy wejśc i e przez Gdańską IZ. DROGI ODDECHOWE ll: - - - - ; „Książę W OrOfi ~•OW 
-- - Gabinet Roentgena dla prześwłetlad Pocz. seans. 4, 6, 8,10, w niedzielę poranki D. 
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M ., „ „ d t I I willę pulikowniika Meiersa: zostanie OS<l;- kość gdyby nie to, że w grę w tym wy-

I osc po n a ro n ... I dzo~a pod klucz,ei;i - i osądzona z naj- padku wchodzi dobro naszej ojczyzny-

1 wyzszą surowoscią. ojczyzny, która - jak tuszę, - droga 

--- Podniósł się na z.nak, że posi·edzi•enie rest również i pański1emu sercu! 
tamej rady uważa za skończ.one. - Proszę w to ni.gdy nie wątpić, 

Z - Żegnam panów! - powiedziat panie marszałku! - poważnie potwier-

Powieść Andrzeia ańskiego krótko. - Możede panowie odejść. dzit Ludwik. 

28 Poczem lekko skinął głową przed na - Wiem o tym - skinął głową mar 
stępcą tronu: sz.atek - i dla tego śmiało porozmawiał 

STRESZCZENIE . / mi,ędzy nami! . - A wasza, W_YS·?koś~ i. generał ~ar z~ mm pra~nę na pewien . temat, obcho-

. . . _ Zastrzeżen·e zbyteczne albowiem dmg zechcą posw1ęc1ć m1 Jeszcze kilka d„ą~y bard~o mocno waszą wys·okość. 
Młody następca tronu ksiązę LudV'ik - . .1 . d ' . k . d minut Cnc1ałbym Jednak aby rozmowa nasza 

fantasta i zapalony demok.rat~ - w ~ogo- ~~zys~kn1:1 ~arr r~t wrad 0.mo, z~ . az a Zabrzęczaty ostrogi opusz-czający.ch byla szczera. Pro~zę, ażeby wasza wy

ni za nowymi przygodami miłosnymi, za· r~nw~ a, Ja: a tu l~J zaf ~ rne! z~s aJe wy salę generałów. sokość dal m1 uroczyste słowo oficera 

wlązule romans z artystką z "Orfewu:· - ąc~n~e. n:szą Y · 0 1tJemmcą. - zau-1 W wielkiej komnaci,e zapa.nowafa po-J i dżentelmena, że odpowie szczerze na 

Anitą Luchesini i wykorzystuje każdą spo- wazMy Jke. enMz ~ehnefra św: t • tern ci'sza moje pytanie. · 

b 'ć . b b ć . k ar tz ens o en c1gnąt posępnie I St . ód h l"' . d l"k k Ot • k N. h t 
so nos • aze y zo a:;;zy s1e ze swą o- . . b . ary w z poc y h się na p 11 ą a· - - o mo1a rę a. iec pan py a, 

chanką. Pułkownik Me!ers, głośny wy- SWOJe ~rwet /WI:d l . . kt Ś tów, przerzucając je powoli. f panie marszafku! 

nalazca zamordowany zostaie w sweJ I kkies e śl'. z ~rr ·o si~, łze b.0 t z Książę siedząc vi•s a vis obserwował Mar'ldz wyprost·ował szerokie swe 

willi przez bandę szpiegowska.. rias ~t omy nt~e ~ e ,cć.ewazy so ie ę wspaniałą twarz zwycięzcy, pełną nie- bary. Znów wyblakłe frenice jego 
prym1 ywną os roznos . , . 1. . ·r · ' k · · t ś 

A potem wśród grobowej ciszy do- z,omneJ wo i 1 sr y. spoJ~zaty s1ęcm pr~s o w oczy, on za 

Zdz~wiony spojrzał w oczy staremu d::tf: Urzekalo go zawsze to męskie obli- rzuci~ szybkre pytanie: . . 

wodzowi i dostrzegł w nich niechęć. cze, czuł kult dla wstawionego w roz- . Czy wasza wysokość n. I-e wspomma.t 
- O tym jednak potem! n k k t k tk 

Zdetonowany zajął swoje miejsce licznych wojnach bohatera. Marszałek ~ omu o. naszym .. on a: cie z.pu owm-
Zreferowano jeszcze parę spraw, po- 1-: M t t h dk 

i zaczął przysłuchiwać się obradom, za- Merishofen był jedynym autorytetem, ~em e1iersem I J,ego os a me o ry-
czem znów g!1os zabrał marszałek: h? 

gajonym przez naczelnego wodza. jaki uznawat, jedyną powagą, wobec któ c;ac . . . . 
- Chciałem zawiadomić panów, że · k h 1 • t 1 b" Nie parne marszalku me mówi 

W pierwszym rzędzie zastanowiono reJ omie po-c Y a1 g owę, on u ~ący za- - • . . • . . -
dzięki ofiarnym wysitkom naszego kontr · k 1 kk t kt ć l d i tem o tym z n1k1m' odparł ks1ązę 

s le nad tym, czy celowym będzie do- zwycza1 ta e o ra owa u z i wy- -· · · - · 
wywiadu, a przedewszystkiem generała ~- Marszałek i· s1"edzący w m1·1czen1·u 

zbrojenhe floty powietrznej nowymi dzial padn.i. . . . . 
Hardinga, udat,o nam się odkryć tajemni- • opodal generał Iiardmg z2m1emh z sobą 

kami szybkost rzelnymi systemu inży- W w1el•kiej sali było cicho. Mikzenie . . . · ' · 
cę w jaki sposób agenci obcego mocar- szvbk1·e spoJrzema 

ni era Meiersa, skoro i tak model ten znaj przeciągało się. Wreszcie stawny boha- - . ·. ' ·. . . 
stwa dowiedz,ieli się o ostatnim wyna- W ciszy w1elk1eJ sali głucho roz 

dnie się w rękach sztabu nieprzyjaciel- ter podniósł głowę i wyblakłymi źreni- . · -
lazku putlrowni:ka Meiersa... , . . . t k . . t legiy się słowa wodza: 

sk iego? Oczy zebranych generałów spojrza- l:am1 spo~r~at s1ęcm pros o "'. oczy. - O ··1 . . d· t . 

B dł · h d k ·· t · · · · · - Ks1ązę - zaczął powoi~ - fakt 1 e mi wia omo, u riymuie pan 
ez ug1c ys USH pos anow10no ty z naiwyzszym z~1ntereso"Yamem na . h . lb . ć . 'I stosunki z artystką z „Orfeum", wy-

w rządowych fabrykach broni zamówić starego wodza. On Jednlłk, me za·spo·ko- ze c c1a Y~ ~orozmaw1a z mm w stępującą pod nazwiskiem Anity Lu

dwa tys i ące szy bkostrzelnych działek, iw~zy i.eh ciiekawości. powi•edział tylko I cztery oczy me Jest bez ~r~yczyn;v! chesi'Ili. Wiemy również, że zażyłość ta 

dozbroić niemi bojowe samoloty, a r1- ogólnikowo: - ~rucham pana uwazme, ?anie mar jest bardzo bliska. 

wnocześN ie pomyśleć o nowy ch ewentn- _ Są pewne przyczyny natury wyż- .
1 
sz.al~u. :--- . oś?-'1adczył ~udw11k. rozu- _ Nie będę przeczyL.. Są to jednak 

a!ncści ach, któreby krajowej flocie po- szei. które n i1e pozwalają mi w tej chwi-, miejąC, ze idzie o coś waznego. I nwje czysto prywatne sprawy i nie ro

w ietrznej zapewnity przewagę nad sa- li powiedz i eć w tej sprawie swego ostat- - Książę - zacząt znowu starzec- zumiiem z iaki·ch powodów może fakt 

mo!otami niep rzyjacie lskimi. niego słowa. Na razie mogę panów tylko , zna pan dobrze moją wierność d1a tro- ten interesować pan::t, panie marsz::\lku! 

- Upraszam panów - tu ma rsza :ck zape wn ić .' że w przec i ągu najbliższej go-! nu i szacunek. jaki winny jestem kró- 1-- przerwał mu czc ;·\yo ny z nodn iccc

Merishofc n podE;ósl g łowę . --- aż eby dzi11y ca ła szajka szpiegowska. kt-Srej ](; \' 'Skiej rodz inie. I dlatego nie pozwolił-inia następca tron u. 

cyfra zamówio·nych a rma tek została l dzidcm było zorganizowanie napadu na bym sobie nigdy niep·okoić waszą wyso- {Dalszy cią~ jutro). 



P~ęściarze WIMY 
zwyc ! ;;żają zespclł z ednoczonych 

ł.ódz, 30 stycznia. 
'.fowarzyskie drużynowe spotkanie pfę,ciar· 

skle WIMY ze Zj.ednoczonyml zakończyło sJę 
zwycięstwem drużyny Widzewskiej w stosunku 
8:6. Zawoay miały przebieg dość interesufący 
a_ ~:urn. '~nlk stało na ~całe wysokim poziomi~ 
I\1 aJl!ld.n,e1s2ym l'potkamem wieczoru była wal
ka w wadze lekkiej pomiędzy Kijewsltim a Zie
lińsk·m, w której zawodnik Zjednoczonych wy
ku11i µi2rwszorzędną formę. 

Wyniki poszczególnych walk przedstawiają 
sję n11~tępuiąco: 

W wadze muszej: Błasiński (W} pokonał 
na 1>unkty Adamiaka, 

W wadze koguciej: Celmer (W) wygrał przez 
techniczne k. o, spotkanie z Michalskim II. 

W wadze piórkowej: Michalak (Z) pokonał 
na łlUnkty Madeja. 

W wadze lekkiej: Kijewski (Z) pokonał wy
soko na punkty Zielińskiego i Szczepiński (Z) 
wy~ral przez techniczne k. o, w trzecim starciu 
z Plutą. 

W wadze półśrednfef: Szczepański (W) po
konał na punkty Zwierzchowskiego, 

W wadze średulej1 Bartosiak (Z) odni6sł 
zwycięstwo punktowe w spotkaniu z Kosińskim. 

Wreszcie o zwycięstwie Wimy zadecydo
wało zdobycie przez Kłodasa dwuch punktów 
walcowerem z powodu nie stawienia się Ja
skuły. 

Sędziował na punkty p. Sikorski, a w ringu 
Da zmianę pp. Morgenstern i Zyndeband. 

Sala była 'Wyprzedana do ostatniego miejsca. 

Hala łódzka 
bt:dzle ukończona 

Lódź, 30 stycznia. 
Odbyła się konferncJa przedstawicieli Okr. 

Urzędu W. P. i P. W. z przedstawicielami Za
rządu Mielskiego w sprawie ukończenia budo
wy hall sportowej w parku ks. Poniatowskiego. 

W związku z tą konferencja wydano polece
nie Wydziałowi Technicznemu zapoznania się 
z planami i kosztorysami robót przy wykań
czaniu hall. 

Wykończeniem hali zajmie s!e prawdopo
dobnie Zarząd Miejski przy ·pomocy finansowej 
władz wojskowych oraz Funduszu Pracy. Ad· 
ministracja hali przeszłaby w takim wypadku 
w ręce Miejskiego Komitetu W. P. i P. W. 

Szczegóły prac wstępnych przed przystąpie· 
n:em do ukończenia hali opracuja wsnólnie fa
chowe siły z ramienia wojskowości i Zarządu 
Miejskiego. 

Dalsze wynikf 
mistrzostw w Bremie 

Brema. 30 stycznia. 
W piątym dnłu międzynarodowych mi

strzostw w Bremie rozegrano pierwszy półfinał 
gry poJedyńczel panów. Henkel wyeliminował 
drugiego Niemca dr. Dessarta 6:4. 6:4. 9:7. -
W ćwierćfinale Henkel wyeliminował Tłoczyń
skiego w dwuch setach 6:1. 6:2. 

W grze mieszanej w półfinale nara duńsko· 
niemiecka Sperllng - Henkel wygrała z parą 
Wedekind - Ooettsche 6 :2 6 :3. 

W grze podwóinej pań w oółflnale para 
Spetllng - Yorke wyirała z para Werrlng -
Roberg 6:1. 6:1. 

Kalendarzyk sportowy 
na dziś i jutro 

Lódź. 30 stycznia. 
Kalendarzyk sportowy na dziś i iutro prze

widuie w Łodzi następujące imprezy: 
SOBOTA: 
ttokej. Na lodowisku Gimnazjum im. Naru

towicza przy ul. Targowej 63 o godz. 15-eJ: 
mecz o mistrz. szkól średnich Oimn. Zgromadz. 
Kupców - Oimn. Piłsudskiego. 

Boks. W sali Oeyera przy ul. Piotrkowskiej 
295 o godz. 16.30 mecz o puchar im. ś. p. Lan
decka: Sokół - Kruscheender. 

NIEDZIELA: 
Boks. W sali Teatru Polskiego o godz. 

11.30 przed pot. mecz o mistrzostwo drużyno
we Polski IKP - Warta (Poznań). 

ttokeJ. Na lodowisku K. P. Ziednoczone przy 
ul. Przędzalnianej 68 o godz. 11-ei orzed połu
dniem mecz towarzyski Zjednoczone - U. T. 
Na lodowisku Oimn. im. Narutowicza przy ul. 
Targowej 63 o godz. 11-ei przed ooludniem 
półfinałowe mecze o mistrzostwo szkól śred
nich. Na lodowisku Wimy o godz. 11-ei przed 
południem mecz o mistrzostwo klasv B Wima
Makabi. Na lodowisku U. T. o godz. 14·ei mecz 
o mistrzostwo klasy B: U. T. II - S. K. S. II. 

Zapasy: W sali Teatru Popularnego przy ul. 
Ogrodowej 18 o godzinie 11.30 przed oołudniem 
mecz zapaśniczy o mistrzostwo drużvnowe o
kręgu: IKP - Kruszeender. W sali K. P. Zje
dnoczone przy ul. Przędzalniane! 68 o godz. 
12-ei w poi. mecz zapaśniczy o mistrzostwo dru 
żynowe okręgu Zjednoczone - Sokół. 

Gry sportowe: W sali YMCA przy ul. Tar
gowej 3 o godz. 14-ej dalsze mecze w koszy
kówkę że1iską i męską o mistrzostwo kla
sy A. 

~owe zwyci~stvi10 
hokeistów kanadyjskich 

Piłat walczy z Chorrl ą 
na wtorkowych eliminacjach w Lodzi 

• Lódź. 30 stycznia. j lego zdaniem. winien pokonać. Chama rzucaląc i cze dokonany. bowiem wyboru zawodników ma 
Byllsmy pierwszym pismem w Polsce. które , to wyzwanie mieł w pierwszym rzedzle na my- I kapitan związkowy LOZB dokonać soośród 18 

doniosło o postanowieniu zarzadu Polskiego śli wywalczenie sobie prawa reorezentowania kandydatów. Pewnym Już Jest. że fagot wal· 
Związku Bokserskiego zorganizowania w Lodzi barw państwowych i spotkania sie w walce re· j czyć będzie z Czesławsklm wz1tlednie Spoden
trzech spotkań ellmlnacylnych orzed ustaleniem : wanżowei z Niemcem Runiem, któremu Jut raz .

1 

kiewlczem, w zaletuości od tea:o który nie be· 
skł!łdów reprezentacll państwowei na między- uległ. Z tym samym oieściarzem niemieckim dzle startował w niedzielę, a Krawczyk z Wald· 
panstwowe spotkania z Niemcami i Austrią. I walczył też Już z podobnym skutkiem I Piłat. manem. 

Po kUkudnlowych pertraktacJach między na-1 Po otrzymaniu wieści z Gdyni o Chomle Kapitan związkowy p, z. B. 0 • Bielewicz, za• 
czelną magistraturą pięściarska a władzami o· kapitan związkowy PZB postanowił wyznaczyć wiadamiaJąc odnośne kluby 0 eliminaclach na· 
kręgowymi w Lodzi, a dotyczacych strony fi •. dodatkowo walkę eliminacyjną oomiedzy nim a kazał stawienie się zawodników w hotelu Sa· 
nansowej eliminacil, w dniu wczoralszym zo- i Piłatem, zawiadamiając też natychmiast klub voy w Lodzi Już w dniu 1 lute1to w godzinach 
stało iuż ostatecznie postanowione. że ellmina· 

1 
Pirata Policyjny K. S. w Katowicach. Piłat o· wieczorowych. przy czym kluby musza uprzed· 

cle odbędą się w Lodzi w nadchodzacy wto-

1 

kazał się i tym razem niezwykle zd:vscyplino- dnlo podać dokładnie czas Ich przylazdu. _ 
rek o godzinie 11.30 w sali Teatru Polskiego. wanym zawodnikiem I mimo że był iuż uprze· Wszyscy zawodnicy musz:a sie wykazać prze• 

Prolektowany uprzednio orogram obelmulą· , dnia nominowany Jako reorezentant Polski wy- pisową wagą. 
cy trzy walki eliminacyjne i kilka sootkań to- i ził odrazu zgodę na staniecie do wałki z ol· 
warzyskich lokalnych rYWali został w dniu, brzymem gdańskim. Jako sekundantów wyznaczył . P. Z. B. Io• 
wczorajszym przez kapitana zwlazkowego PZB i Walka ta będzie największa atrakcią impre- dzlan Konarzewskiego, Nowaka I Meyera. 
p. Bielewicza rozszerzony. łzy .rtowelw-hspo oTwBb Wraz z wyznaczonymi zawodnikami zamie!· 

ODBĘDZIE SIĘ MIANOWICIE CZW ART A 

1 
zy wtorkowej. scowymi do Lodzi wyblerala sle również Ich 

WALKA ELIMINACYJNA W WADZE CIĘŻ- Obok tego spotkania naiwieksze zaintere- zwolennicy, przy czym soeclalnle licznie przy
KIEJ MIĘDZY MISTRZEM POLSKI PIŁATEM. sowanle wzbudza też walka Polusa z Krzemiń· być małą zwolennicy Krzemińskiego i Polusa. 
A WYKAZUJĄCYM OSTATNIO REWELACYJ· ! sklm. Obal znalduią się teraz w bardzo dobrei s li 1 t t „ I d d I 
NĄ fORMĘ OLBRZYMEM ODASSKIM CHO- l formie. Szczególnie forma Krzemińskiego zda· ri'c~~a lz~~~:ik!~zy e~D~~::wa:ch sz;re~~żn~~h 
MĄ. I le się być rewelacyjną, na co wskazuie przede miast. Na zawodach obecny też bedzle oczy. 

Uprzednio Jako Jedyny kandvdat do reprezen· wszystkim jego piorunulący nokaut na meczu wista kapitan związkowy PZB 0 , Bielewicz. 
taeli na Niemcy upatrzony był Piłat . który u· z Norwegią. 
ważany był za bezkonkurencyjnego w swel wa· I Jako trzecie spotkanie odbedzle walka 2-ch Godnym podkreśleni.a iest fakt. że ceny bł· 
dze w Polsce. Tymczasem ostatnlei niedzieli I obiecujących „much" warszawianina Rundstel· letów wstępu na zawody ustalone zostały PO• 
Choma odniósł niespodziewanie druzgocące , na I ślązaka Jaslńskie1to. cząwszy iut od 75 groszy ~o 2.~0 zaledwie. -
zwycięstwo w spotkaniu z olbrzymim m:iryna· j Wreszcie w czwarte! parze sootkalą się Io· To pociągnięcie władz plęśc1arsk1ch sootkać się 
rzem Węgrowskim, wykazuląc przy tym pierw- dzianin Ostrowski z oomorzaninem Biesem, za- tylk? może z uznaniem nalszerszych rzesz zwo 
szorzędną forme. I wodnikiem ponoć wielce obiecu!acvm. lenników pięściarstwa. 

Po walce tel a:dańszczanln stwierdził, te Jako uzupełnienie programu odbeda się czte· 1 Bilety te nabywać motna w orzedsorzedaty 
dziś spotkałby się chętnie z Piłatem. którego ry wałki lokalne, których skład nie zostął jesz- w Teatrze Polskim. 

Przez Włochy bez hamulców 
jechał inż. Marek na zjazd dQ Monte Carlo 

Dalsze wieści o automobilistach polskich 
Wiedeń, 30 stycznia. I Marka oczekiwało auto poselstwa R P., które raidu z powodu defe~u karburatora w miel-

Inż. Marek, który wystartował z Palermc,i ilota ato o lokalu wiedeńskiego autO'rno- scowości Kapfenberg. 
opowiedział w Wiedniu, że całą prawie Podróż I bilklubu. W Wiedniu inż, Marek zatrzyma! się ! Hamburg, 30 stycznia. 
przez Włochy odbył z zepsutymi hamulcami. 1 tylko 11tzet 20 minut, h ó .udało u ię pn;y- ; Na 40-ym kilometrze za Hanoverem samo-
Naicięższy odcinek drogi by! na trasie, prowa-1 jechać przed zamknięciem punktu kontrolnego. · chód polski Nowaka wskutek zderzenia się z 
dzącej z Triestu. Natomiast od granicy austria- Przez całą drogę 7. Palermo do Wiednia otrzy- innym wozem zmuszony został wycofać się z 
ckiej do Wiednia udało mu się przybyć drog:i I mal 21 punktów karnych. raidu. Wypadku z ludżmi nie było. Nowak po-
bez przeszkód w ciągu 4 godzin. Biorąc pod stanowił po przeprowadzeniu reparacji jechać 

Berlin, 30 stycznia. 
uwagę ciężką drogę i dużą mglę. Jest to wy- Wiede1i, 30 stycznia. dalej poza konkursem. 
nik bardzo dobry. Niedaleko Wiednia na inż. Automobilista polski świadek wycofa! się z 

a AE 9 W AAA@ WA*&&A 3 Pol~cy automohiliści Marek - Jakubowski, 
przejechali w piątek o godz. 9.55 punkt kon· 
trolny w Monachium. 

Polska automobil'stka Zagórna. przejechała 
we czwartek o godz. 20 min. 26 punkt kontrol
ny we Frankfurcie nad Menem. 

t • • J d k • ł • Venlo, 30 ~tycznia. S 01 C1ąg e po ZDa ~ em zapy 3018 Automobilista polski Borowik przejechał 
. ł.ódź, 30 stycznia. 

Dwa mecze bokserskie o drużynowe mi
strzostwo Polski, Jakle rozegrane zostanę w nie· 
dzielę, zaabsorbowały całkowicie umysły zwo
lenników pię§clarstwa. Przedboje mistrzostw 
wykazały, że klasa naszego boksu wyrównała 
się "i trudno dz!§ przewid:deć wynik tej czy ID· 
nej walk!. 

Malo dotąd doceninna drużyna H.C.P. z Po
znania może sprawić niespodzlank!! w meczu 
z Okęciem. Mimo, Iż drużyna warszawska ma 
kilka pewnych punktów, t<> jednak ogólny wy•••••• o•„....,.„.,..„~~.., 

Kto zdobędzie 
mistrzo!łwo szkół w hokeju 

nik spotkania stoi pod znakiem zapylania. ! P~nkt kontrolny w Venia w piątek o godz. 2 
Mecz łódzki między starymi rywalami: War- mm. 43. . 

tą i I.K.P. zapowJada walkę zupełnie wyrów· I . Bruksela, .30 stycznia. 
nauą. W ~1ątek . rano przez stacię kon1tr olną . w 

Mimo, iż składy obu drużyn podane zostały · Bru~s~h przeiech:tly dwa wozy polsK1e, a ;ma-
do wJadom<>ści, to jednak spodziewać się uale· now1c1e: . 
ży, że w ostatniej chwili kierownictwa obu kłu· ! O godz. 6.26 skontrolowany .został Borowik 
bów dokonają zmian względnie przesunięć w ' na Tatrze, a o godz. 7.35 - Zagórna-Mazu
swych zespołach. ' i rek n~ Chevrolecie. Oba wozy wyruszyly na

Oczekiwana z wielkim zainteresowaniem tychm1ast w dalszą drogę. Ogolną uwagę zwra 
walka Woźniak!ewicza z Kajnarem maże nie cala wytrzymałość i świetna forma p. Zagór
dofść do skutku, mimo 4ż .i{ajnar występi w nej. Autom?biliści. po!!lCY narzekali na oblo
meczu, Klub poznański nosi slę bowiem ponoć dzone drogi w Niemczech. 
z zamiarem przesunięcia tego zawodnika do I Paryż, 30 stycznia 
wyiszej kategorii. I W piątek na Placu Zgody w Paryżu otwar-

Drużynie I.K.P. nie kalkuluje się natomiast i ty został o godz. 13.33 punkt kontrolny dla 
przesunięcie Woźniakiewicza do wagi półśred· I' tych zawodników, którzy mieli w drodze do 
niej. Monte CaI'!o przejeżdżać przez Paryi. 

Lódź, 30 stycznia. A może i I.K.P. szykuje niespodziankę na 1[ W przeciwieństwie do raidów w ubiegłych 
Zamiast dwóch spotkań odbyło się wczoraj niedzielę? Opinia sportowa Lodzi zaabsorbowa-

1 
latach, zawodnicy przybywali później, niż zwy 

w drugim dniu zawodów międzyszkolnych 0 mi- na fest całkowicie powyższym meczem, który kle. Jako pierwszy przyjechał do Paryża Pran
strzostwo tylko jedno, bowiem Oimn. Żydow- prawdopodobn.le osięgnie rekord publiczności. cuz Paul. Następnie po dłuższej przerwie przy
skie skieczowalo i jego przeciwnik gimn. Naru- świadczy o tym doskonale idącą przedsprzedaż byli czterej Holendrzy: van Beeck, Colkoem, 
towicza wszedł do następnej puli walcoverem. błletów. van Strien i ttabnit oraz Anglik Davi:i i Szwed 

Jedyne spotkanie wczorajsze: gimn. Koperni· ••tttttOOOtttOtOOO••••••••••••• falkenberg. 
ka - gimn. Skorupki 5:1 (2:0, 1:0, 2:1) nie było oz•s•a1· mecz Wszy~cy skarżyli się na fatalną pog0dę, a 
ani udane ani wartościowe, poziomem swym I I przede wszystkim na deszcze, śnieg i gołoledź. 
odcinało się wyraźnie od spotkania Szkoły Ki· Sokół-Kru-zeender ·rru~noś7i, które. !llusieli .Pokonywać, były zna-
lińskiego z gimn. Niemieckim, a że i aura nie ;:t I czme większe, mz w ubiegłych latach. Szereg 
dopisała pozostawiło ono po sobie pewien nie- Lódź . 30 stvcznia. ekip otrzyma! punkty karne. 
smak. W dniu dzisiejszym odbędzie sie w sali Oe- I Z zawodników polskich, przejeżdżających 

Mimo, że klasa reprez.entowana ,przez prze- yera przy ul. Piotrkowskiej 295 o godzinie 1 przez Paryż przybyli Stella Zagórna i Mazurek 
ciwnika nie była wysoka, zwycięzcy zasłużyli 16.30 powtórny mecz bokserski (oółflnalowy) o 1 z Bukaresztu oraz Borowik z Umea. 
sobie na pochlebną notę, szczególnie zaś obal puhar !ro. ś. p. Otto Landecka Sokół - Kru-I Według wiadomości, nadesłanych z Paryża, 
obrońcy Wciślicki i Wolf (zdobywca dwóch bra- sceender. W ramach meczu odbeda sie następu- z 19 zawodników, którzy wyjechali z Umea, 
niek) oraz cały pierwszy atak: Kacprzyński, jące walki: waga musza: Jarmakowski (K. E.)-1 odpadł Jeden. Ze startujących w Stavanger (30 
Kasprzak i Oebower - lotny i niebezpieczny. Wal (Sok.). waga kogucia: Rychter (K. E.) - zawodników), odpadło 9 ekip, a 6 otrzymało 
Bramkarz Piwno był mało zatrudniony, a na- Piątkowski (Sokół), waga piórkowa Witkowski punkty karne. Na trasie z Aten wszystkie 4 
pastnicy drugiego napadu: Seimicki, Buchener (K. E.) - Stolecki (Sok.), waga lekka: Kubiak ekipy odpadły. Na trasie z Palermo na 22 za
i Wegner grali b. krótko. (K. E.) - Wacławek (Sok.), waga oółśrednia: wodników - 4 zostało wyeliminowanych, a 1 

Oimn. Skorupki, występujące w składzie: Idasiak (K. E.) - Szczeciński (Sokół). waga f ekipa otrzymała punkty karne. Z innych punk
Eoielbaum, Rasalski, Czupnyński, Amanowicz, I ciężka: Piesiak (K. ~._) ~ po?i~a~ (Sok.). I tów ko?trolnych brak do.tychczas wiadomości. 
Piątkowski, Murkiewicz, Abramowski, Jochimo-1 W wadze średmei 1 polc1ezk1el K. E. odda .Komitet sportowy ra1du w Monte Carlo 
wicz, Traszczyński mało jeszcze w tym roku punkty walkowerem, gdyż nie wystawia re- otrzyma! informacje, z których wynika, że na 
trenowało i nie było dla gimn. Kopernika prze- prezentantów. trasie, prowadzącej z Palermo, zawodnicy na
ciwnikiem równorzędnym. • Poza tym odbędzie walka nadprogramowa Potkali na poważne trudności. Dwie ekipy mu

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Wolf w wadz~ półśredniej Mankowski (K. E.) - Pa-

1 

siały się wycofać, a większa część pozostałych 
(dwie), Kasprzak, Oebauer i Wegner. dla poko- sternack1 (Sok.). otrzymała punkty karne. Ekipa włoska przy. 

St. Moritz, 30 stvcznia. nanych zaś - Tr:i 5zcz:; ń~ki. Poprzedni mecz K. E. - Sokół o nuchar ro-

1 

była do Lublany z opóźnieniem 24 minut. Po-
Drutyna kanady iska Kimberley Dynamiters I Dzisiaj w dit lszvm ci: l':It mistrzostw zmie- ze grany w Pabianicach, zakończył sie re miso- lak Swiadek mia. I opóźnienie 1 godz. 49 mm. 

pokonała w piątek reprezentacje St. Moritz - rzą s i ę ze sob~ 1,: n; ;n7 i ~ Z-;r~madzenia Kupców wo 8:8, tak że spodziewać sie należy b. za- ekioa francuska Oauthier'a ,..... aż 2 irodz. 12 m. 
7:2. i Pilsl".!sk '. ic~·, tartych wali:.. 
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Piąta przez dziesf af 1 
Do sklepu wchodzi jakiś pan i zM-aca się .to 

sprzedawcy: · 
- Czy można dostać tu pułapkę na myszy? 
- Owszem. A jaką pan sobtle życzy? Du-

żą, czy małą? 
- Małą. Taką na Jedną mysz.„ 
Sprzedawca zdejmuje z półki żądany przed

miot l st.awiając go na stole, pyłar 
- Zapakować panu? 
- Nie, nie, dziękuję - odpowiada klient, -

Ja tę mysz właśnie przyniosłem ze sobę... . .,. 
* Pan Leon pracował w firmie manufakturowej 

„Kac, Kotek i S-ka", Ostatnio wskutek złych 
interesów przedsiębiorstwa został 2;redukowany. 
Po kilkutygodnjowyc~ poszukiwaniach, nie mo
gąc znaleźć innego zajęcia, przyfęł posadę kel
nera w podejrzanym barze. 

Któregoś dnia spostrzega przy stoliku swe'° 
byłego szefa, Kotka. ' · 

1Kotek · r'6wnieź go zauważyL 
- Tak pan msko upadł, panie Leonte? 

· - Ja? - dziwi się pan Leon - przecież Ja 
tu nie jestem gościem, ale kelnerem. 

*"' ... 
Lekcja biologii. Profesor wykłada o 1kaa-

kach, o plazmach itd. 
W pewnej chwili zwraca się do Jednego z 

uczniów: 
- Cymbalski! Proszę ml powiedzieć, Jak na

zywamy istoty jednokomórkowe? 
- Więźniami, panie psorze! .... 

* Pani Klementyna poszukuj" niani. Zgłasza 
się jakaś młoda dziewczyna. Pani Klementyna 
obrzuca ją krytycznym spojrzeniem j mówi: 

- Nie mogę clę przyjąć, bo jesteś za mała. 
- Tym lepiej - odpowiada kandydatka 1U1 

nianię. - Niech pani zrozumie, że jak upuszczę 
d„lecko, to spadnJe ono z mniejszej wysokościl I 

** 
tir dbla Brzdącek sp;dztł wesoło noc karna-

wałową. Nalpierw wstąpił na kilka kieliszków 
do „Oazy", potem z koleżkami udał się do 
„Italii", stamtąd wpadł na godzinkę do „Wer
salu" i o godzinie czwarte! w nocy wrócił do 
pałacyku zalany w pestkę. 

Przez omyłkę zamiast do sypialni wpadł do 
łazienki i zamiast do łóżka połotył się spać w 
wannie.„ 

O dziewiątel z rana lokal wchodzi do la- l 

:sa7 ~I~ft~ so.1 !!!~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!' Nr. ao 
Czworaczkk w Rumunii 

We ~si Patarlagere, w Rumunii, żona mini_stra·" po.wiła czworaczki - trzy: 
dziewczynki i chłopca. Na zdięciu w idz.imy szczę§liwych rodziców i dzieci. ' 

Lot do południo~ei Afryki 

I Z PAJRKU NARODOWEOO 
.W TATRACH. 

Reprodukujemy oryginalne zd!ecłe, 
przedstawla)ące Jelenie przy pdnlką 
w rezerwacie Parku Narodowego . w. 

Tatrach, podczas obecne! zimy. 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfllllllllllllllllllllllllllllllllllllHU 
AUSTRIACKIE NARODOWE ZA W9· 

DY SPORTOWE. 

zienkl I~. truchlel,e~. Codziennie o teJ porze za- Płatowiec angielski „Cassiopeia" wysta rto:wał dó pierwszego 
dawał panu hrabiemu stereotypowe pytanie: - niego do Aftyki południQwej 

lotu bezpośred· 

W miejscowości austriackiej Zell na 
See odbyły się z okazji poświęcenia no· 
weJ wielkie) skoczni narciarskiej a~
striackie akademickie narodowe zawo
dy sportowe. Zdjęcie · nasze przedstawia 
moment obwieszczenia inauguracji za· 

„Czy przygotować wannę", lecz widząc, że pan · ' • · 
jego leży Już w wannie, nie traci rezonu I 
pyta: 

- Czy pan każe przygotować łóżko1 Nieście pomoc najbiedniejszym 
wodów. 

który zresztą często wyikon:ywał te- ozyn ł - Przy!lliosłe.m smoMnl. 
nośc1.. . - Proszę zaczekać, · 

Khmont był .!!rzeo~ny : urprzeimY;, jak Klimont pozosfał sam w kurytarzu. 

Codzienna nowelka „Expressu" 

w?b':'c wszyst!lqoh kh1erntow. Ale mena- Upłynęło kilka minut. Braman się nie zja 
Zbliżała się godzina siódma wdecz-0· nieociZekii.wanie przyznał piodwyiJkę. widz.ił _te~o pys.zal1k~ i każda jego wizy- wiał. 

rem. - P~eg-0 pop·ołwd:nia zjawił się w za· ta sipraWlała ~u duzą pir~y~·ość. , Klimont jut się niecien,pliwił. Tell 
Czeladnik krawiecki, Anitioni Klimom.t kł~dzie z g·robo.wą m~ną. Pierwiszą je1go I Teraz musiął mu ocl!~iesc S·~·~k~g. c?·łyis'telk zibyt dłlugo każe czekać na sie·-

właśnie skończył swą pracę. W•sze,dł do oftarą był chłopiec do p·osyłek Wytizudł . Dlaczego ~as. właśme z~r.ocił się do bie·I 
sąsiedniego pokoju, w którym siedział gó z błahego p·owodu. Później sknyczał . meg?? Czy me mogł poprosic mJne!!o cze Nagle usłyszał śmiech kobie'C'/. 
właściciel zakładu, Karol Laais. Kl1im-0nJta i obraził jedneJ!o ze sfarych, ladmK~a? , . , Porus1zył się niespokoiinie i poczl\!~ 

- Czy mogę już pójść? - spytał go. najlepszych klijentów. hmont 1ednak ll'te zaprotestował.- nadsłuchiwać. . 
- Panie Klimont - odezwał się La- Nazajutrz Klimont dowiedział się, że Żal mu było Laasa: On z pewnością je- Tak tylko umi1ała się śmiać jego Olga! 

ais, nie patrząc na nie.go. - Chciałbym, poprze·dnieg·o dnia, jeJ!o szeif odbył decy- s:zc,ze koch:ił tę d~iewczynę. . . Ale to przecież nierrnożlirwel 
aby pan odniósł smoking pamu Bramano- dującą rozmowę z rodzicami ukochanej. Gdy Khmont 1echał tramwaieim do Nagle dobiegły do· ł , 
wi. Pan zna je.g•o ;adres, prawda 7 Posłał- Prosił ich -0 rękę córki i spotkał się z ka Bramana z dużym pudłem, nie myślał już _ Wiktork n ~ 0 :Wk• . b .. 
bym chłopca, ale on już dziś nie wród do 'te<Soryczną odmową . o -majstrze, lecz o swoje1j dziewczymie. bo b d . d.' .~raica1 ia na

1
sizy cie1, 

zakładu. Pan Braman przed chwilą tele-
0

Laas nie spotyk~ł s1ię już więcei' z I Nie była 'bogata, jak tamta, aJe przys.foi Tę ę si.ę .nu. zic .. ł . d h ł..:._,. 
f ł d 

· · . · · t · . K h ł . era.z 1uz me mia za nV'C wą.1"~1-onoWla . ziewic1zyną. Od-swnął się zupiełime od lu- me)'sza, .pro•s1 •sza 1 ~czersza. oc a Ją • ,• 
Kl' t ' .1. ' dał d ' ' ł WOSCl, 1mon 1111e ouipowia • zi 1 prac·ował jesLZcze ener,i!ic•znieij, niż ca vm seTcem. T b ł Ol l 
- .Więc odniesie pMl? - ·odezwał się dawnie,i. ·'·Dopiero· przed czteireima miesiącami O~ y a ł J!a . · • . 

Laas po paru chwil.ach. Nie udzielał iuż nHrnmu zalicze.k, nie żawadi z;najomość. 01,i!a była ekspedient hl~riZy szdyłl)k~ ~r~i dpok~Ju. Bra-
- Dobrze - mruknął nie·chęt1ni e. podwyższał pensyi i nawet niechętnie ką sikleipową. Zarabiała stosunikowo nie- ;ad' 'ł ory dzei wiasnie 0 n1ego, za-
Nienawidził Wi:kitora Bramana z oa- prowadził ro.zmowy na tematy, niezwią-, wiele. Ale .Klirrnont nie ziwracał uwagi 111a ro ~i P mu rogę ·k' . . ? ł ł 1 

łej duszy. Tak, iak Laas. zane ściśle z pracą w warsiZŁacie. · wz~lędy 1mate.rialne. P an ze Sl1110 .],ngiem - zawo a -
Ten mł·ody, pyszałkowaty oozędnik 1:Y~ko Klim-0nta t.ra:k~ował t!"ochę łas I Ch~i~'ł' ~.r-awet~ )'Y po ślubi~ ~zesitała roszę tu .zac;zeka.c. 

traktował ich wszystkich z góry. Jutro kawie1. Był on przeciez 1eg-0 na1stars~zym' zupl:l·łr'ne pracuwac. Jego pe1t1is1a 1m z pe- .Ale K,hmont. me słuchał. ~ak szalon~ 
ma się od!być jego ślub. Dlateigo też od pracownikiem ·i z1awsze go . wyróż.riiat I W1nÓścią ,, ;.WV~i!tarazy, o ile będą żyli wbieg·ł do poko1u. T? był itabme1Ł. Dr~ 
trzech dni dzwoni bez przer·wv do zakła Braman ni.gdy nie był ich -klijeintem. o•szczędinie. . ,- do nas.tęipne·go poko1u były otwarte. A 
du, gr-oż<l!c, że nie wykwpi smokiin~u, je- Zjawił s1ię dopiero teraz,· przed dwo'ma I ._:_ Flac ,·Teatr.a1ny! - zawołał kon- tam„. tam.„ z·obaczył Olgę. 
śli go nie >Otrzyma w term~nie. tygodniiami. Zamówił · smokinl! 'i dwa gar-! du:kfor, · prze'tywając Kliim-0.nt1owi rozrny- - Łotrze! - wydarł mu się z ga.rdła 

Czy Braman wie, że Laas kochał się ni'tiury. · Może nie wie.dział. że Laas· ko..'. "ślania. '. ·· · · dzilki okirzvk. . - · 
w je·g·o narze.czone.j? Pewno zresZitą je- chał się w je,go nall'ze·czÓnej, a może był - ' ru,wł.;iśńi~ _ mu~iał wysiąść, - Cze.go pan wrzeszczy? - zawołał" 
szcze do tej pory nie jest mu obojętną. o tym doikład!).ie poinformowany i właś- j . ~o ;Paru._ ch-~vilach zniaiclował się już w zdumiony Braman. 
Przed czte.rema laty spotylkał się dość nie choiał krawca ieszc.ze bardziej· upo-; ćzte1ropiętrowej, e·leganckiei kamiemcy. Olga, t.rUJpio blada, nie mo ,gła wydo7.: 
często z tą dziewczyną.. korzyć„. , I ·· Braman ' mieszkał na trze.dm piętrze . . być ze siebie iiadne,i!o d:hwie'ku. , 

Klimont był o wszystkim do skon.ale La.as oczywiści e przyjął zamówie.nie. · Na · d,r.zwfach · wisiała karteczka: Wiik- Klimont zauważył 1na biu.Tku kamie1n-
poinfo.~m~wany. Laas ':" tym okn~~ie był Nie ~ógł przecie·ż odmówić. Ośmieszył- I toi: J3.:am_an, u:rz$d?i~ mieiski. ny p1"•zycitsk. Chwycił. ,!!-O i cisną..ł ·z całej 
zupełnie imnvm człowie1kiem. Śmiał się by się tylko. . , . ,_ Khmpą.t zadZiwomł. siły w Bramana, celu1ąic w skroń. 
ciągle 'bez żadnego powodu, udzfoJał za-1 Ale nie kroił mateiriału, ani n:ie wcho I Otwor,z.yła , mu mloda dziewczyna. - Cios był śmiertelny, 
liczek c;ałemu p.ersone:lowi i. na':"'e.t kilk~ dz i ł do p~koj1:1, Rdv Braman zJ!ła1s~ał się · Spoj.rzała, na~. z pode~ba i mruknęła: ~:haman po paru chwilach zakończył 
czeladmkom, m!ędzy mnymt Khmontow1 do przymiarki. Zastępował go Khmont, ! . ·-~W 1a~lE'.l sipraw:1e? życ;ie. DOL. 
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